Lubli 


Uniwersytet 
"Prąd" 


n 


— 5 szpalt . . . ZŁ —.70 
= > E E 
Reklamy 3 S] 
F „e. a —20 
A Ene ls —40 
ekrologi —5 , SOSA = 


Drobne za wyraz 15 gr. Dla poszuk. pracy 8 gr. 
Za tetninawy USE oglaszeń Amin. nie odpowiada 


Konto czek. PKO. Nr, 8575 
Opłata pocztowa ulsz:zona ryczałtem. 


Cena esz. 20 gr. 
WARUNKI PRENUMERATY. MIESIĘCZNIE: 
W Warszawie z odnoszeniem - ZŁ 5— 
Na prowincji z przesyłkąpocztówą „ 5— 
Zagranicą z przesyłką pocztową „ 10.— 
Zmiana adresu s... > 
Redakcja rękopisów nadesianych 
nie zwraca 

WARSZAWA, SZPITALNA 1 
TELEFONY: REDAKCJI 620-% ADMIN. 6435-84 


nji rządu, że 
unęło się niety 


atniosferze, że nie wychodzi ani jeden dz 


Miraże pokoju i rozbrojenia, 


'brzmiąca, któ) 
papieru dopó 
jete gwarancje 
powstrzymać każde pat 
nej. 
tak śmiało i tak bezwzęględ! 
swoją zbrojną penei j 
państwa. Prawda, że w 


tkiem 

e i przy- 

któreby mogly 
g 


Obecnie istnieją dwa ogniska niepokoju w 
osunkach międzynarodowych. Jeden z nich 
w Berlinie i ciąży na całej Europie. Drugi 
zaajduje się ma Dalek=m Wschodzie i ma świa- 
tewo znaczenie. Konflikt chińsko-japoński ma 


a 


Czasy parlamentarnej demokracji minęły, 


Berlin 1 marca. 


olnią 


mej pewności, czy Japończycy zad: 


i (PAT) 
ją prowincji m viaj nzeszk: s łość terenu, ERA 
s 5 okupację prowincji Jehol, nsadowiając się | przeszkodą. jest odieg teren A: 
w ten PEAN niemal u bram Pekinu, czy też |ten konflikt się rozgrywa i być m że gdy- | A8TAI 


rej szef 


miało miejsce w Furcpie 
przedstaw: 


byłaby skuteczniejsza. W 


by podcbne zajścia 
interwencja Ligi 
każd: 


zechcę potem rozszerzyć sferę swoich wpływów 
na cało Chiny. W tym drugim wypadku natra- 
fia na silny opór Stanów Zjednoczonych, a 
awdopodobnie także Anglji, gda 
luiteresy obu tych mocarstw w Chinach ześ 
kowane nie pozwalają im b 
kami całkowitego ujarzinieni: | J 
ponje. Jeżeli jednak w umysłach japońskich 
zwycięży rozwaga tak, że zadowolą sig oderwa- 
niem Mandżurii — nie ulega wątpliwości, że 
prędzej cży później Europa z tym faktem do- 
konanym. pogodzi się w tej czy imej formie. 
Zresztą rozkład Chin zarysowuje się coraz wy- 
raźniej tak, że jakaś czynna interwencja Eu- 
ropy nie wieleby tam pomogła. Tak. czczony 


ku E 
najłatw 
wojny na Dalekim Wschodzie byłby zakaz |” 
dostarczania broni państwu, óre kroki wo- 


niepewnych, "Rząd obecn 
t Funk — nie jest gabinetem y 


ea, C 
arnej dem. pły. bezpo- 
można lekceważyć niebezpieczeń- 
wa bolszewickiego. Dlatego rząd obecny zde- 
lowany jest walkę z komunizmem prowa- 

tak długo, dopóki nie będzie usunięte nie- 
ł roku cały 


dia Japonii. P: 
jakby się zachował rząd an- 
gielski w rzzie konfliktu europejskiego. Czy 
i i swoim fabrykańtom ni 


przez chińskich republikanów i europejskich i wtedy pocw. i i a E SORA n nEn 
AE Sun-Jan-Tsen okazał się. dla |zacpatrywać strony wojujące w narzędzia SAY R z Ra R a HER aona 
Chin czlowiekiem fatalnym, Upadek peno wojny? - H = SĘ RSW ca S sa 
wości chińskiej datuje się od jego retorn, kore] Ten pr DO stopnia | aresztowania pacyfistów niemieckich pozostają 


t zagrożona 


arzyciły. społeczeństwu chińskiemu pojęcia cja poko. 
organizację zupełnie niedostępne jego mens | = 

iainości. Toteż Japonja ma w gruncie rzeczy 
wonią rękę i nie „potrzebuje nawet występować 
z Ligi Narodów. Wystarczy jeżeli odrzuci rezo: 
lucje Ligi, skierowane przeciwko jej chi 
polityce gdyż w realizowaniu tej po 
żadne państwo europejskie nie będzie jej prze- 
szkadzać. $ 


w związku ż zaihachėm na gmach Reichstagu 
Dr Funk odpowiedział, że chodzi tu głównie 
o fakt popierania przez nich ruchu komuni- 
stycznego, Tego rodzaju akcja popierająca bę- 
dzie z całą bezwzględne: i brutalnie przez 
obecny rząd zwalczana. 


Zniesienie 7 artykułów konstytucji. 


Berlin 1 marca. 

(TeL wł.) Ogłoszony został dekret z dntą 
28 lutego w sprawie „ochrony przed zagraża- 
jącym całości państwa, komunistycznym ak. 
tom gwałtw*, wchodzący w życie z dniem ogło- 
szenia, Dekret, składający się z 6 paragrafów 
; | znosi 7 artykułów konstytucji Rzeszy, gwaran- 
tujących obywatelom wolność osobistą, wol- 
ność slowa, prasy, zebrań i stowarzyszeń, 
gwarantujących tajemuicę pocztową, telegra. 
ficzną i telefoniczną, zeżwalając równocześnie 
na rewizje i konfiskaty, oraz wprowadzając 
ograniczania praw własności. Dekret wpro- 
wadzu zaostrzane kary na różnego rodzaju 
występki i przewiduje karę śmierci za zbro- 
dnie zdrady stanu, zatrucia, podpalania, za 
wykroczenia przeciw ustawie o niaterjałach 
wybuchowych, powodowanie wylewa i uszko- 
dzenie torów Kolejowych. Dałej dekret pr 
widuje wysokie kary zs planowania % 


ni- 
*hów na życie członków rzędu 1 różne akty 
gwałtu. 


Walki polityczne w. Niemczech. 


Beriin 1 marca! 
(PAT) Pomiędzy relichsbannerowcami t ko- 
munistami z jed strony a narodowym 
cjalistami z drugiej przyszło we wtor 
ludniu do ostrego starcia w Wormacji 
%s6b odniosło rany. 


Akcja antyiowicowa, 


Berlin 1 marca. 
(PATY Z całej prowincji nadchodzę wiado: 
mości © przeprowadzonej akcji policyjnej prze- 
chwko organizacjom partyjnym i prasie komu- 
mistycznej i socjal-lejmokraiycznej, 


Po pożarze 


Podejrzenia i poszlaki, 
Berlin i marca. 

(PAT) Urzędowa pruska agencja prasowa doz 
«osi, że dotychczasowe oficjame dochadzeni 
w sprawie podpalenia gmachu Reiclistazii w 
sazały, że do nagromadzenia materjału latwo- 
palnego potrzeba było cenażmniej T ludzi a do 
podłożenia ognia jednocześnie w wielu miej- 
stach conajmniej 10. Sprawcy musieli być bar- 
Jzo dobrze obznajomieni z rozkładem otbrzy= 
miego budynku, co możliwe jest tylko podługo- 


starczy, aby jedno z nich wyłamało się z tej s0- 
ldarnoś a cała akcja pokojowa zostałaby 
parali: na, M 
Tak więc chociaż konflikt chińsko-japoński 
daleka tylko dotyka interesów europejskich, 
jest on probierzema przyszłych wypadków, któ- 
"eby się rozgrywały bliżej europejskiego konty- 
nentu. Perspektywy nie sę zbyt pocieszające. 
Nie wynika stąd jednak, aby dać się opanować 
szamemu pesymizmowi (Przy całej swej 
bosci organizm Ligi Narodów jest jednal 
lyną siłą moralną, która może po 


Deanie komitet redakcyjny 
nej ustalił tekst deklaracji pi 3 
ich w spřawie wyrzeczenia się woj 
ona takie buwzmienie: „Podpisane rządy, Ży 
> wione pragnieniem przyczynienia się do po 
"> stepów rozbrojenia a także rozwinięcia ducha 
wzajemnego zaufania między narodami 
uroczyście oświadczają, że w żadnym wypad 
Ku nio odwółaję się do użycia siły o in- 
strumentu, polityki międzynarodowej”. 
to niezawodnie deklaracja bardzo pięknie 


Waiki chińsko-japońskie. 


h 3 Ów. wojska japońskie rzekomo opanowały Pei 
IRA SECA Czang Ing Tsu. 
> Tokio 1 marca. a 
(PAT) Kawalerja pod dowództwem gen. Atak japcúski odparty. 
Mogi, posuwająca się prędko naprzód, zajęla Pekin | marca. 
Pao Czuing. Jednocześnie wojska gen. Matsu-|  «paqy Główna kwatere chińska twierdzi, że 
da weszły do Czien Ping. W następstwie Ta | wszystkie ataki japobskie, mające. na celu 
jęsia tych 2 miejscowości, wkrótce potem Jl" „panowanie przełęczy Pa. Szih Tsu zostały od- 
pończycy zajęli Czih-Ferg. parte. Operacje japońskie w tym ważnym 
PE Tokio 1 marca. fstrategicznym punkcie ograniczają się do bom- 
(PAT) Wojska japońskie posuwają się w 2|pardowania pozycyj chińskich. 
kierunkach na Czing Feng oraz na Ling Uan- Rozkład Olin. 
Na odcinku Czing Feng Japończycy odparli CNA 
$ odrzucili w kierunku gór oddziały chińskie, A a R ZA 
ficzące 101000 żolnienzy. Na froncie Ling Uan| (PAT) Gen. Hsi Wen Hua, KACA 
apobesjcj spotkali zajadły opór ze strony chińskich w Czing Feng EE na si ę 
Chificzyków: według ostatnich wiadomości niepodlegiego państwa mandžu 


»wdkreślił przeds 
wrusza się na grumelo 
wolno traci 
sich mocarstw, a w 
wtrafi ona ustalić zasady, 
nie uniemożliwią, to przynajmniej uczynią ją 
przedsięwzięciem niopopłatriem. 


Wybory przed płonącym parlamentem. 


iemi zo- 


st į w- tej wojnie we-jrozmiary o wiele szersze; dotknięci 
Zabi are wypowiedział rząd į stali socjaliści, demokraci, eenirowe: E: 
Hitlera - Papena  stronnictwom marksistycz-j cami ich zostawali przedewszystkiem iitlerow. 
rym jest dekret o stanie wyjątkowym. Nie| cy. Kierownictwo administracji 1 policji pru- 
PAR długo: go redagować. Wystarczyło | skiej zostało przez ministra Goeringa, bojowe- 


trzeba było i Ę (dzi politycz 
$ SO nawak wienia dekretu, {go hitlerowca, obsadzone przez ludzi polity 
odpisać najważniejsze postano! ALONEN E i 


-jakia f 7 roku wydał rząd v. Pa- £ = 

Wena. walec z tororem boldek: hitlerow:|- Nasiępnym krokie był słynny już okola 
skich. Tak: samo, jak i wtedy, zawieszono sze-| Goermga do policji. Wprowadzono w nim roz- 
ceg praw obywatelskich  zazwarantowanych | różnienie obywateli na dwie klasy. Pierwsza — 
nao samo, jak i wtedy — zagro- 
ierci szereg zbrodni przeciw 


j, którzy ostai le często 
stycznej 

kierali się w Reichstagu pod różnemi pozora- 
mi, Na tę znajomość rozkładu budynka i służ- 
ty wartowniczej wskazuje również fakt schwy- 
ý fania na gorącym uczynku tylko komunisty- 
de] "Tolendra, który wskutek nieznajomości rozkła- 
iu gmachu nie zdołał zbiec. Aresztowany 
*prawca brał udział w obradach komunistycz- 
ħej komisji wykonawczej i przeforsował swój 
iał w zamachu. Dochodzenia wykazały po- 
zatem, że trzej świadkowie nąoczni na kilka 
<odzin: przed. pożarem widzieli van der Lueb- 
2ego w towarzystwie posłów Torglera i Koeh- 
mena w kuluarach parlamentu.  Opuścili oni 
udynek po zamknięciu wejścia dla posłów 
skolo godz. 10 inną drogą. Wobec 
w tym czasie nastąpiło podpalenie istnieją po- 
ważne poszlaki przeciwko nim, że brali udział 
w zamiachu. Zaprzecza się wreszcie temu, że 
soseł komunistycz 
volnie w ręce pol 


icze różnice. $ a NOS: 
E A ządu v. Papena bylo skiero- 
me przedewszystkiem dla zapewnienia spo- 
oju publicznego i było zwrócone zarówno 
rzeciw hitlerowcom, jax i komunistom. Gwa- 
qantowano niem spokojnemu obywatelowi, że 
nie będą mu grozili ani ekstremiści z prawe] 
ani ekstremiści z lewej strony. Zarządzenie 
qzągdu Hitlera v. Papena skierowane jest wy- 
< raźnie przeciw jednej stronie, przeciw marksi- 
stycznej lewicy. - ` 5 
2. Zarządzenie Hitlera - Papena jest dalszym 
aktem w pewuej polityce, która rysuje się co- 
raz wyraźniej. Początkiem jej hyły rugi urzę- 
duicze w administracji. Zaczął je wprawdzie 
już v. Papen, ale skierowywał je przeciw so- 
<jalistom i to nie wszystkim, lecz jedynie ak- 
tywnie w- poli zaangażowanym. — 
y rządów ły te rugi 


-8. Jakby dla uzasadnienia tego okólnika zre- 
widowano gruntownie centralę komunistyczną 
„dom Karola Liebknechta”. Znaleziono w ni 
— głosił komunikat policyjny — wielkie skła- 
dy broni i amunicji, tajne magazyny w pod- 
ziemiach, tajne i podziemne wyjścia z domu 
na odłegie ulice, fałszowane rozkazy policji, bo- 
jówek hitlerowskich, Stahlhelmu, wskazujące 
ną szerokie plany wywrotowej i prowokacyjnej 
akcji komunistycznej, I oto — w tym punkcii 
rozwoju sytuacji — plonie gmach Reichstagu 
Płonie podpalon any jeden z podpi 
laczy okazuje „ czy też by! 
członkiem komunistycznych organizacyj ho 
lenderskich. 
iPożar Reichstag 


u leż, 


bardzo na linjach 


Dbraz Wieniec. 


Teror i mord. 


/ kle ostrych słowach, 


tego, że]! 


lziennik kówat | hstagu razem 
è obu tych stron- 
Mid, wane | Ke 


u: 1 oto jest polityczny 


z van dor Luebbem, lecz 
lynn sprawcanii podpalenia. 
iemnym do miejsca instalacji 
ogrzewania centralnego, łączącym gmach par- 
lamentu z domem prezydenta Reichstagu 
mieli oni uciec 7 Reichstagu. 


z, 


Kilka tysięcy aresztowanych. 


Berlin | marca. 

aresztówania wśród 
nych i socjalno-deimo- 
h tewają w całych Prusiech w dal- 
zym ciągu. Konfiskowańne są w olbrzymiej 
ilości mlotki, afisze i wogóle wszelki materjał 
propagandy wyborczej, Aresztowania docho- 
dzą już w iPrusiech do wielu tysięcy osób. 
Niema miasta, w któremby mie dokonano kil- 
kudziesięciw aresztowań, W samym Berlinie 
dokonano w ciągu ubiegłej mocy przeszło 200. 
nowych aresztowań. ska aresztowanych 
nie są ogłaszane. 


i 


Walką z komunistami, 


Berlin | niarca. 

j m policja i 

, będące punktami 

partji komunistycznej, 

Na domu Liebknechta — godło hitlerowskie, 
Berlin 1 

Narodowo-socjalistyczny 


kratyczi? 


zbornemi 


cz 


ÓW 


m 
Angrift" 


Trzęsienie ziemi w Niemczech. 
Berlin 1 marca. 
(Tel. wł.) W Sztutgarcie i innych miastach 
wirtemberskich odrzuie dziś po godz, 3 nad 
vanem nowe silnie, rząsy ziemi, które 
jednakżo nie wyrządziły żadnych! szkód. Lud- 
ność zbudzora ze smi poczęła okazywać za- 
niepokojenie i opus 


wych przed tyta budyn: 
glosił przemówienie okolicznościówe przywóde 
ca szturmówek, 


Bawarja będzie się bronić. 
Monachjum i marca. 

(PAT) Na zebraniu przedwyborczem bawar- 
skiej partji ludowej w Bambergu, wygłosił 
premjer Held bardzo charakterystyczne prze- 
mówienie, które jest zdamiem prasy hawar- 
ej równocześnie odpowiedzią na pogróżki 
ministra Fricka w sprawie komisarza rządo 
wego dla Baw: Premjer Held oświadczył 
m. in, że katolicy niemieccy nie są skłonni 
poddać się ponownie procedurze, stosowanej 
wobec nich około 1870 r. Obecnie są oni dosyć 
simi, aby dleprzeć każdy zamach ma swoje 


Strajk kolejowy w Austrji, 


Wiedeń 1 marca. 

(PAT) Z powodu. strajku kolejowego, zapo- 
wiedzianego na dzisiaj przed południem rada 
ministrów zebrała się wczoraj na nadzwyczaj- 
ne posiedzenie, na którem stwierdzono, że 
udział w strajku. sprzeciwia się obowiązyją- 
tym. przepisom służhawym, tudzież rozporzą” 
dzeniu cesarskiomu z lipca 1914 r. i ma być każ 
rany aresztem, a nawet wydaleniem ze służby. 
W razie potrzeby ministerstwo zrobi użytek 
4. tych postanowień. 


Wyjaśnienie urzędowe. 
Wiedeń 1 marca. 

(PAT) Wedlug wiadomości podanych przez 
generaltią dyrekcję kolei zwiąckowych zapo- 
wiedziany strajk kolejowy przeprowadzony 
zosta! tylko częściow dzburgu, Villach 
i Amstudton . arósztowani zostali „przywódcy 
ruchu strajkowego. © godz. 11 rano wznowio- 
ny został tuel kolejowy, kowicie na 
W itkidir Tiajach. Przeciwko strajkującym 
wdrożone będą kroki sądowe na zasadzie obo- 
wiążnjących wozpomądzeń. "W cząsie dwugo- 
dzinnego strajku. protestacyjnego mie doszło | 
nigdzie do wypadków sabotażu. 


Zwycięstwo Daladiera. 
Paryż 1 marca. 
(rel. wl.) Po porozumieniu się Izby w'sena- 
tem. w sprawie jpodatku kryzysowego, ustawa 
finansowa du Daladiera przyjęta została 
ostatecznie mizez obie Izby. Po 10-tygodnio- 
wej walec rząd Daludiara odniósł zwycięstwo 
w Izbie w stosunku 33% głosów przeciw 250, 


prawa i oprzeć się nawet gwałtowi. Held wy- 
razil nadzieję, że minister Frick nie urzeczy- 
wistai swej pogróżki o komisaizu rządowym. 
dla Bawarji. Jężeliby to jednak miało nastą- 
pić, to Bawarja będzie się umiała bron 


Liga praw człowieka 


„adj 


1 hitleryzm, 
Faryż 1 marca, 


w której wszyst- 
kich demokratów: całego świata nawołuje do 
zjednoczenia celem wpływania na rządy 
państw demckratycznych, aby podjęły akcję 
zmierzającą do odwrócenia katastrofy 1 
zmu, jaka wisi nad Europ 
czech jesi gro m. ostrze: 
godziny na godzinę poważniejsz 
się tam do wiadzy bandą Hitle popierane 
ż zemysł niemiecki, wielkich wta- 
ch i reprezeniamió dawnej 
iej, która upra i 
tówuję uawą po 
i została zniszczo- 
oseezędzono nawet. zasłużonych amo: 
jakimi sę Bruening i Stoegerwald. 


Nie 


Opano- 
ystkich 


miec”. w seqacie zaś w stosunku 182 głosów ` prze- 
giw 139. 
Prasa angielska przeciwko Hitlerowi. IN 
Londyn 1 marca, Dymisja Berthelota. 
(PAT) Cała prasa angielska potępia ak > SA Paryż I marca. 
podjeta przez Hitlera J jego zwolenników. N (Tel. wi)  Dugoletni generalny sekretarz 


wet „Timies”, tak ostrożny. zazwyczaj gdy cho- 
dzi o krytykę wewnętrznych spraw w innych 
krajach, wypowiada się tym razem w niezwy- 


francuskiego ministerstwa spraw zagranicz- 
nych. Philippe Berthelot podał się do dymisji. 
wycofując się po: 30:letniej «działalności. ze 
służby dyplomatycznej. Miejsce jego nia Quai 
Orsay zajmuje dotychczasowy dyrektor Wy- 
dzisłu  ekonomiczno-politycznego francuskie- 
so ministerstwa spraw zagranicznych Leger, 
|liugoletni szef gabinetu Brianda. 


Reichstagu. | 

Sccjallści tłumaczą się pokornie. 

Berlin | marca. 
(BAT) Wediug. doniesień dzienników przyr 
wódca  paviji socjał-demokratycznej Wels 
żwróch się do wicekanelerza Papena z pismem, 
w którom stwierdza, że cała dotychczasowa 
działalność ipari cjat-demokratycznej wy- 
kazała, że niema ona nic wspólnego ze s prawą 
zamachu na gmach Reichstagu, że zawsże po- 
tępiała akcję teroru i członkowie jej odza- 
szali się zawsze wzorową dyscypliną. Rzut oka 
wa. prasę komunistyczna, przepełniona do o- 
statnich dni najostrzejszemi atakami dowodzi 
najlepiej, że mie istnieje front jedności pomię- 
dzy socjaledemokratami a komunistami, Autor 
Estu zaprzecza dalej, jakoby redakcja „Vor- 
wartsu* zamówiła doniesienia © wznieceniu 
późaru z inicjatywy ministra Goeringa. Zakaz |. 
dzienników  socjal-lemokratycznych ulotek 1 
plakatów partja uważa za bezprawny. A 

Komuniści sprawcami pożaru? 

4 Berlin 1 marca. 
(PAT) We Wtorek popołudniu urządzono w 
gmachu Keichstagu wizje iokalną, przy której 
sbecny był ujęty sprawca zamachu Holender 
*an der Luehben, Chodziło o ustalenie sposobu 
podłożenia ognia W poszczególnych miejscach 
omadzenia niezbędnego do podpalenie 
rjału łatwopalnego. Ogłoszony komunikat 
rdza, że niemożliwem było, aby sam Łueb- 
be dokonał swego czynu w tak król 


Sensacyjne aresztowanie. 
Lcndyn I marca. 

(PAT), Wielkie wrażenie w City wywołało 
iresztowanie wybitnego finangisty Macharma-. 
na, który odgrywał kierowniczą rolę w przeszło 
%' towarzystwach przemysłowych o kapitule 
sięgającym 14,000.000 T. szt. Do towarzystw tych 
należały fabryki sztucznego jedwabii, przed- 
siębiorstwa tkackie, Kopalnie złota, fabryki 
przetworów gumowych, kopatnie nafty i t. p. 
Macharman znajduje się pod zarzutem  oszit- 
kańczych operacyj. SSA 


Anbasador Mellon oskarża o ndużyci 
l teki a 


E r Jork 1 marca. 
(Tel. wł) Dawny urzędnik Kontrolny komisji 
skarbowej senatu amerykańskiego David 01- - 
son wdrożył przeciw obecnemu ambasadorówi 


cy był dawniej ministrem skarbu oraz przeciw 
dwom dawnym urzędnikom ministerstwa skar- - 
bu skargę, zarzucającą im nadużycia podatka- 
we i żądającą zwrotu powstałej stąd/dla skar- 
bù państwa straty w wysokości 400 miljonów 
tolarów. Olson twierdzi, że oskażeni w latach 
1916—1920 dopuszczali się nadużyć podatko- 
wych na korzyść ANZYSTW 


é amerykańskich tow: 
skrętowych, przez co skarb. państwa ponióst 
szkodę w wymienionej wysokości. 


Dalsze moratorja w St, Zjedn. 


Londyn 1 marca. 
(PAT) Według wiadomości wego Jorki 
Rubemiatorzy stanów Kentucky. i Tennesce © 
głosili moratorja, obejmujące wszystkie banki 


nfrontowanie. Luebha 
komur znej- Torgle- 
n konfrontacji brak wiadomości 
i stwierdza równocze- 


i radion Si 


amerykańskiemu w Londynie Mellonowi, iktó- $ 


CZWARTEK 2 MARCA 1533. 
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0 spis ludności | 
na czeskim Śląsku. 


W majliczniejszem. skupieniu ludności pol- 
iej na obs publiki czechosłow j 
objawia się od nieja u silne na 
umysłów. Polacy z i 

ego, któr 
'echosłowacji, zi 
ianii o rzekomym narodowe 


w 1920 r. przyznana byla 
liepokojeni są wiadomo- 
ciowym wyni- 


1980 r. te ul 
w czeskiej prasie miejscow 
budżetowej w parlamencie w Pradze poseł 
polski, p. Chobot, poru ł tę sprawę z właści- 
wym sobie spokojem, ale też 
jąc w obronie zagrożonych praw mniejszości 
w państwie, które właś 
nić sobie powinno najlojalnie 
bywateli z języka 4 kultury i 


odezwała się i dalej się odzywa polska pras: 
miejscowa. Poczytność i rozkwi 
pół wieku prawie jest jednym z 
wodów niespożytej polskości tej 
aniętać należy, że właśnie ze Śląska 
skiego wyszło owo odrodzenie świadome: 
rodowej wśród, ludu polskiego na calym 
sku, odrodzenie, które naprzekór strażnikom 
kordonów nie z: ymało się u ongiś czarno- 
żółtych słupów granicżnych. 

Po obu stronach tych słupów, po stronie c. k. 
austrjackiej zarówno jak po królewsko-pru- 
stko czyniono, by zdławić ten ruch 
ano też naturalnie ze spi 
sów ludności, Żyją jeszcze Polacy w Ci 
skiem, co pamiętają, jak przed trz, 
dwudziestu laty, przy ostatnich austrjackich 


kąś narodowość „śląską” czy „ślązącką 
jednak ostatni spis z 1910 r. w całem Cie 
skiem w al % ludności polsk: 
w powiecie (politycznym) fı ackim 64%. 
Przyrost roczny ludności w k ie wynosi 
w ostatniem dziesięcioleciu przed tamtym spi- 
sem 18 na tysiąc, tyleż co w Opolskiem, a był 
poza Kongresówką najwyższy na ziemiach 
polskich etnograficznie. Że główna cz lego 
przyrostu. przypadała na ludność polską, tego 
dowodem taki powiat, frysztacki, gdzie przy- 
rost wynosił aż 31 na tysiąc. Tote: slusznem 
zdziwieniem przyjęto rzekome wyniki pierw- 
szego czechostowackiego spisu ludności z 1921 
roku, kiedyto np. w powiecie bogumińskim 
(sądowym) ludność polska z 45,4% 
ła do 1251% we frysztackim (sądowy 
do 40%, w jablońkowskim z 94,10% 
Ubytki 
skromne w porównaniu ze stratami, 
fry spisu z 1930 r., o ile potwierdziłyby się w 
domości prasy czeskiej — wykazać chcą dla ży 
wiolu polskiego. W bogumińskim jakoby do- 
liczono się Polaków już tylko 9,8%, we fry- 
sztackim 345%, w jabłonkowskim 64%. To są 
ay przeciągu lat dwudziestu zmiany w narodo- 
wościowym składzie ludności, jakich nigdy i 
nigdzie nie uzna za możliwe żaden statystyk- 
demograf, jeśli równocześnie nie hędzie miał 
przed sobą dowodów, że na danymi obszarze 
dokonała Się utasówa emigracja jednego skład- 
nika ludności, albo objawiło się jego nagłe wy- 
mieranie. Dzięki Bogu o niczem, podobnem ze 
Śląska czesko-cieszyńskiego nie _ słyszeliśmy. 
Przeciwnie, dane statystyczne z Pragi zawsze 
wykazywały, że przyrost naturalny jest conaj 
mniej trzykrotnie większy u Polaków aniżeli 
u Czechów. Jednak w Jabłonkowskim te nie- 


do 71%. 
rzekome ówczesne są atoli jeszcze 


oficjalne cyfry, które tak poruszyły Polaków; 


za Olzą, wykazują przyrost w liczbie Czechów 
w ciągu lat dziesięciu o przeszło 5000% — ze 
153 w_1921 ©. ma 9.436 w 1980 r. W całym kra- 
ju, dzesko-cieszyńskim liczba Polaków ze 
183.224 w 1910 r. w ostatniem dwudziestole- 


i 


ę 
takie wiadomości „musimy jednak pytać, jaką 
wartość w praktycznem życiu mieć one mogą, 

"gdyby istotnie nastąpiło ich urzędowe po- 


poa y sią $ 


twierdzenie. Polacy na 
ka wieków wys 
trwali spisy ludnosci austrjackie i pruskie. 
Polac Olzą po okresie początkowych tarć 
spółpracują zgodnie z 


1 pr 


stwu, /c0 
bez zastrzeżeń, nawet bez 
„ jak to czynią inni. O 
ybory do par- 


się państwu należ; 
trzeżeńn uk 


spisowych. Prawa te mogiyby być tylko po- 
dane w wątpliwość, gdyby rząd w Pradze, u- 
5 su, chcial 
ch cyfr przeciągnąć po admi- 
ji, sądownictwie, szkolnictwie itp. w po- 
wiatach tą „staty: a“ nawiedzonych. Nie 
chcemy ani na chwilę wierzyć, aby rząd pra- 
ski mógł żywić takie zamiary i to właśnie 
w dobie ta! st obecna, kiedy. nie brak 
najróżnorodniejszych tarć w skali najszerszej, 
edy nie może być roztropnem ich zaognianie 
dełszemi tarciami lokahiemi, Rozumiemy za- 
iepokojenie polskiej ludności Śląska czesko- 
cieszyńskiego i z zadowoleniem stwierdzamy. 
że_ ludność ta, świadoma ch praw i swej 
siły żywotnej, wobec wieści o „ 
su zajęła podstawę zgodną z jej przes 
kiedy to swych praw zawsze broniła w gran 
cach prawa, Tuszymy — mie, wiemy napew- 
no, że nie b nawet gdyby wbrów 
przewidywaniom i wbrew wszelkiej racji sta- 
nu ostać się miały cyfry tego spisu. Razem 
z Polakami za Olzą spodzi 
nie będzie. Bo nie wydaje się nam możli 
aby Czechosłowacja chciala mieć w swoich 
granicach nie „spisanych“ 76.000, ale bodaj 
czy nie dwa razy tyle Polaków, którzyby się 
nie u siebie w domu . 
M. Goryński. 

es 


Teatr Polski, „A zef“, sztuka w 4-ch 
aktach (11 obrazów) A. Tołstoja i 
P.5$zczegolewa. Przekład J. Bro dz- 
kiego. Reżyserja i układ sceniczny A, 
Zelwerowicza! 

Nie jest to właściwie sztuką, tylko now. 
modny od pewnego czasu na deskach tea- 
trów warszawskich t. zw. reportaż sceniczny. 
Autorów znamy już z osławionego „Raspu- 
tina“ w niemniej osławionym, bo historycz- 
nymi, jeżeli o skandal chodzi, a nieistniejącym 
już szczęśliwie pseudo-teatrze z ul. Karowej 

Autorzy, których celem i zadaniem jest pred 
parowanie historji do potrzeb popugandy hol- 
szewickiej, nie skąpię i w tej sztuce scen pò- 
twornie brutalnych. Lecz ustawienie „Raspu- 
tina' „Azefem* wykazuje w sposób niesty- 
chanie dobitny, co znaczy reżyserja i co ak- 
tonzy. O ile „Rasputin“ był wyrafinowanem pa- 
stwieniem się nad każdym widzem, który ob- 
darzony jest choć odrobinką smaku i zmysłu 
estetycznego, o tyle zefa” słucha się z zai 
interesowaniem i nie bez. momentów, wzrusze- 
nia, które pochodzi może ze wspomnień. Bo 
któż w Warszawie, w całej Kongresów z rà- 
dością nie dowiedział się o udałym zamachu 
na Plewego, któż nie współcz! KORKÓW, 
kto nie interesowął się rewelacjami Burcewa, 
Wyrywano sobie z rąk na cieniutkiej bibułce 
drukowane i przenycane do kraju z zagrani- 
cy „niecenzuralne* szezógóły tej sensacyjnej 
afery. ; i 

W Teatrze Polskim nić usunięto wszystkich 
scen przykrych. I tu jest n. p. scena plucia 
w twarz, ale całość złagodżono i storowano, 
wydobyto z utworu wszystkie momenty o na- 
pięciu dramiatycznem, nadano całości toh i 
barwy możliwie kulturalne — słowem urato- 
wano rzecz, odbierając jej cl c 
propagandowy, choć naiwność attorów aż bi- 
je w oczy, Te schadzki rewolucjonistów pod! 
czułem okiem „stójkowegó* ten` zamacho- 
wiec, który z olbrzymią bombą wzniesioną nad 
głową biegnie przez całą scenę, a nikt go 
z „ochrany“ ministra nie łapie — to dobre tyl- 
ko dla publiczności po tamtej stronie naszej 
granicy wsthodniej.! ja 7 a 

Jeżeli jednak na to przedstawienie pójść war- 
to, to nietyle dla samej sztuki, ile raczej, by 


Dj dne śrdioeznych ir w Kosciele N.P- Mew traki, 


Przed stmem Bozen Narodzeniem ubiegłego 
roku mkończyli profesorowie -Makarewicz 
i Rutkowski odnowienie największego dzieła, 
Wita Stwosza, tryptyku z Marjackiego kościo- 
ła, który dziś podziwiamy nietylko we, wspa- 
niałości rzeźby, ale i w prawie pierwotnym 
przepychu mieniących się i błyszczących barw. 
Dobrze się stało, że dzięki niezwyklej zapobie- 
gliwości ks. infułata Dr Józefa Kulinowskie- 
go, jak i pomocy rządu i sumiennej pracy od- 
nawiających, którzy zjadą z wiosną na 
uroczystości -Wita Stwosza, będą oglądali 
tryptyk marjacki w tak świetnym stanie. O re- 
stauracji tryptyku pisano bardzo wiele, ale 
o odnowieniu trzęch barwnych okien, tworzą- 
cych jego tło, przedostawały się dotąd tylko 
szczupłe wiadomości. Stwosz tworząc tryptyk, 
zastosował go właśnie do danego miejsca. 
Tryptyk przeniesiony gdzieindziej straciłby 
niezmiernie wiele, a więc w związku z jego od- 
nowieniem godzi się wyjaśnić, czy prace oko- 
lo okien były odpowiednio przeprowadzone. 

O treści wyobrażeń biblijnych w poszczegól- 
nych polach nie będę to wspominał, bo zagad- 
nienie to już wyjaśnił Dr Henryk Brzůski 
w swej podstawowej pracy wydanej w r. 1926: 
„Witraże średniowieczne w kościele N. P. Ma- 
rji w Krakowie”. Wykazał on, że w oknie pól- 
nocnem, czyli po stronie Ewangelii. przedsta- 
wione sẹ dzieje stworzenia i odkupienia świa- 
ta, w oknach, zaś środkowem i południowem 
obrazy z życia Zbawiciela; w związku z prze- 
powiedniami i przedobrażeniami ze Starego 
Zakonu, wedle popularnych w późnem średnio- 
wieczu Biblij Ubogich. Nie wszystkie obrazy 
zachowały się, niektóre dowolnie poprzemie- 
niano przy naprawach w późniejszych wie- 
kach, gdy przestano rozumieć ustalony 'w śre- 
dniowieczu związek wyobrażeń, niektóre po- 


przenoszono tu, z/innych okien prezbyterjum, | 


na zastąpienie zniszczonych, tak że dziś zachó- 
wało się w trzech oknach tylko 120 wybbrażeń. 
Ks. Brzuski w swej pracy dał plan jak we 
wszystkich trzech oknach powinny być roz- 
miieszczone pola i ilu już niedostaje. Widzimy 
zatem, że książka ks. Brzuskiego, z naukowe- 
go punktu widzenia, była bardzo pomocna dla 
prac przy odnowieniu witraży. 

Kierownictwo spoczywało w bardzo odpo- 
wiednich rękach, gdyż na mocy $ 14 konko! 
datu ze Stolicy Apostolską, witraże jako zá- 
bytki stałe, podlegają kompetencji Oddziału 
kultury i sztuki województwa, mającego do, 
pomocy Radę złożoną z przedstawicieli bisku- 
pów, historyków sztuki, architektów i arty- 
stów, którzy właśnie w Krakowie należą” do 
najwybitniejszych w Polsce fachowców. Rada 
ta, w tym wypadku współpracowała z Komite- 
tem restauracji Marjackiego kościoła, na cze- 
le której stoi zasłużony prezes Kom: historji 
sztuki Polskiej Akademji Umiejętności Dr Sta- 
nisław Tomkowiwcz i Komitetem parafjalnym. 
z jego prezesem prof. Uniw. Jag. Dr J. Paga- 
czewskimi. Na objęcie kierownictwa arty 
nego robót przy witrażach zgodził się profesor, 
a tegoroczny rektor krakowskiej Akądemji 
Sztuk Pięknych Józef Mehoffer, znający do- 
skonaje Marjacki kościół, gdyż jako uczeń Ma- 
tejki był jednym z wykonawców niezfówna- 
nych. malowideł ściennych tego kościoła, wê- 
die kartonów i` pod! kierownietwem mistrza. 
Przed zaczęciem robót konserwatorskich, KO- 
re postanowiono jednogłośnie oddać zaszczyt- 
nie znanej i czynnej od przeszło trzydziestu 
lat krakowskiej fabryce witraży S, G. Żel 
skiego, odbyto na miejscu kilka narad i usta- 
lono bardzo szczegółowo cały plan postępowa- 


nia. Wobec braku aż czterdziestu pierwotnych | mują swój właściwy powab. Po osuszeniu skál- 


rzetrwali kil- 
h, prze-|i świetną r 


której nie zachwieją cyfry ha formularzach | 


charakter czysto |3 


zobaczyć nadzwyczaj pomysłową inscenizację 


serję Aleksandra Zelwerowicza. 
Zwolennik nowych prądów, p. Zelwerowicz 
na scenie teatralnej z prawdziwą maestrją 
skuje doświadczenia wielkich insceniza- 
torów kinowych. powiada, że przedsta- 
wienie składa się z 11 obrazów. w rzeczywi- 
stości jest ich znacznie więcej, przeważnie bo- 
wiem, dzięki odpowiedniej mechanice oś 
tania sceny, kazdy obraz to właściwie dwa 
iście kinematograficzne „skró- 
+ „przypomnienia, „przeplatania* scen. 
Ożywia to akcję, ułatwia orjentowanie się, fi 
stwarza czągłość, a jednocześnie skraca przed-|** ) padkowa dziejów papiesk 
stawienie. 11-cie obrazów — to pachnie -pół- | Następnie odbędzie się część koncertowa. akademii. 
jeszcze gorzej. Tymczasem całe wi-| — Walne zgromadzenie Koła oficerów rezerwy, 
się przez scenę w czasie nor-|1W poniedziałek odbyło się w lokału ckr Związku 
A o il-ej! rezetwy walne zgromadzenie członków 
Reżyserja trudna-— gra kilkadziesiąt hodaj Ohradcni przewodniczył „pór. rezerw 
ób. cały tłum! Wiele scen zbiorowych. Zel-| Grzy i. Zebrani wysłuch 5 
werowicz doskonale ten tłum opanował, a|domości sprewozdanie z działalności zarządu Ko- 
szczytem bodaj reżyserji jest sąd partyjny fia, poczem dokonali Wyboru delegatów- na zjazd 
w 11 obrazie, któremu reżyser przy maximum | okręgu warszawskiego. Z pośród! dezyderatów u- 
realizmu nie odebrał ani trochę nasfrojowości. | chwalono _ jettnoniyślnie rezolucję. protestującą, 
Kreacja roli tytułowej równie świetna jak | przeciw zakusom nieniieckim na Pomorze, 
'reżyserja. P. Zelwerówicż odrzucił całkowiciej _ Licytacja domu akademickiego w Warszawie. 
wą ulubioną manjerę groteskową, by Zarządca przymusowy domu akademickieg Ą 
nym, chciwym życia i u $ i i 4 e aI 
y y pl. Narutowicza adw. Radlicki wystawil gmach 
zw. kolonji akademickiej na licytacje. Licytacja 
e sję 10 mają. Prawdopodobnii 
j przejdzie na wł 
jako głównego wierzyciela kolonji. 
— Strajk pracowników miejskich. Proklamowa- 
my mać dzień 1 marca strajk menite 
cowników miejskich przeciwko roz 1ęnięciu usia- 
wy o kasach chorych na pracowników miejskich 
ał odłożony: do piątku 3 bmi, Strajk rozp 
sią od mina i 
niając w jtucje mi 
tmamwajów, Instytucje użyteczność 
szpitale, wodociągi, 


|probazandowemi zawódami 


l MIEJSKA. 
| — Obchód papieski. 


i będzie się w Warsza. 
wie w niedzielę, 5 bm. o godz. 3 po pól. uro 
akademja papieska w zali 
mię zagei i odczyta treść błogr 
stolskiego gen. Daniel Konerżew: 


bo 


rzem. Niepodobna wyliczać 
stów, a ws J 
mienić przecież należy panią Horecką (dosko- 
nala, Dora), p. Fritschego, który: stworzył zna- 
komicie, epizodyczną postać m tra Plewe- 
go, p. Woskowskiego (Burcew), T. Chmielew- 
kiego, Kondrata i Kempę. 

Dekoracje p. Daszewskiego b. pomysłowe i 
świetnie dopasowane do akcji. 
Ludomił j Lewenstam. 


publicznej. jak 
zownia: w dniu strajku fune 


Sprostowanie, W poprzedniej recenzji („Dzień OWCA GR An ENY 3 
Polski“ Nr 47) czytać proszę w ustępie czwar- EP ki, deki b Ta: s Ad Nszyst. 
z t ! A omiast hęd Wa ie j 
tym w 3-i zamąca zamiast „zamę- wą R OAZA 


Ry knięte. 
cza“ i w wierszu 9-tym pochwyconemu 
— Referat o funduszu drogowym. Diiia 3 bm. 
b $ wiecz. „w lokalu Związki pol: 
(Mazowiecka 5) odbędzie 
ne którem dyr. Jan Armicki wyzłosi referat na te- 
mat „Gospodarcze znacze funduszu drogowego", 
| — Recital Chopinowski Aleksandra Michałow. 
skiego. W niedzielę 5 marci w sali Tow. Higje- 
nicznego ukaże się na estradzie mistrz fortepianu 
*| Aleksander Michałowski i uraczy nas bogatym 
programem, całkowicie poświęconym poecie tonów 
Fryderykowi Chopinowi. W programie widnieją: 
nokturny, preludja, etiudy, mazurki, 
walce ect. Bilety w księgtimi Gebethnera i Wolffa, 
Sienkiewicza 9. 
— 150.000 fr. honorarjum. Prof, uniwersytetu pa- 
10 Gaston Jeze zwrócił się. do magistratu 
600 ir, honorarjum za obronę interesów mla- 
sta Warszawy w sprawie zatargu 7 francuskiem 
towarzystwem elektrycznem. Prof. Jeze bronił in- 
ieresów magistratu warszawskiego w r. 1930 w Pa- 
ryżu i 1931 w Amsterdamie. Magistmt uznał to łą 
danie za słuszne. 


zł Skszanie Jana Pawłowskiego. 
grodzkie śródmiejskie skazało h. dyr. tea: 
stów p. Jana Paw kiego na 100 zł grzywny z za- 


ich hotelarzy 
ię zebranie dyskusyjne, 


ž Warszawa 2 
— Kalendarz na czwartek: św. Heleny. Wscli 


słońca 6.07, 
zachód 24.00. 


achód 17:07; wschód księ: 


OGÓLNA. 

„~ Data uroczystości konsekracji księdza Józefa 
Gawliny, biskupa polowego Wojsk: Polskich, zosta- 
łe ustulma na dzień 19 marca br. w Królewskiej 
Hucie jv kościele paratjałnym św. Barbary; W tej 
doniosłej uroczystości na. polecenie p. Marszałka |! 
Polski, mini spraw wojskowych, weźmie po- 
ważny: udział reprezentacja wojskowa. 

„x Bratnia pomoc uczestników walk o niepodle- 
głość.. W mieszkaniu p» marszałka senalu. pod 
przewodnictwem gen. Sosnkowskiego od 
rganizacyjne zebranie stowarzyszenia 
poniocy uczestników walk o niepodlętłość”, na któ- 
remi ukonstytuował się, zarząd. w następującymi 
|skladz Antoni Anusz, , Skarbnik, Błońska-Lis, 
|inż. Ignacy Boerner przewodniczący, „Stanisław | mi AE act s e A 
Gan, danlirenia G gasnie siłom: GORE] dad | oa AE RER An | 
‘Kohg'aj - Śrzednicki, „Dr Jakób  Krzemieński wii]: męagterak Kuiert w piotaleniach Nocy ubi 
ceprzewodlniczący, + Jenuszowa  Maleszeyska - Ja | oraj EGER OWE A ARK 
Ga Snipen eaka łej.5. spłonięta letnia: Helena Pągowska. Jak: u- 
Siiglowa, Bone AydzzŚmigj », s stalono pożar powstał od zapalonej świecy, od któ- 
Raczkiewiczowa; . Kazimierz Scsn owskj, „| rej zajęła się pościel i część umeblowani. i Leki 
Śujkowska, Juljusz, Ulrych, Melchior: Wankowicz | poęgtowia zastał Pqgowską bet życia. 24 
(sekretarz generalny). Biuro Stowarzyszenia mieści — z. gady nien -Diła+28 5 SAH) 
sig w Warszawie, pl. Napoleona 10, tel, 250.50. d 5 eniężnej. . m. dyrektor 
ë igh Serat Polak W dim pó naczelny zakładów ostrowieckich p: Tadeusz Karl 
odbyło się ciągnienie, 4 proc: premjowej, pożyczki | S7owski-Siedlecki został mianowany zastępcą 
dolarowej. Wygrane pediy na: pastępujące pume- c7łonka komisji odwołiwczej gieldy pieniężnej: w 

RER: i K a w vie. ai 
41.329; 8.000 dol. — Nr: 980.330; | 7Szaw 
1.100, 925.751, 105.598; 1.000 dol. — 


Kronika zamiejscowa. 


"Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 
— Samóbójstwo. W- dniu dzjsiejszym popelnifa 


dowych. Siraż graniczna po dłuższej obserwacji a- 
resztowała bandę przemytników, na. czele której 


stał znany szmugler S, Kozłowski. Banda przewo- 
zila w walizkach z. pódwójnemi dnami oraz W spe 
cjalnych: skrytkach wagonów. międzynarodowych 
wielkie ilości tytoniu, cygar, jedwabi, koronek itp. 

— 25-lecie istnienia Związku Strzeleckiego. W ro- 
ku bieżącym przypada 25 rotznica istnienia Związ- 


BUSEM 1 zwdzo.ć d 


dnego y domów niejaka: Basser. Powodem tnagicz- 

į nego „czynu była mieuleczalna. choroba i rozstrój 
jnerwowy: Samobójczyni osierociła T nielatnich 
dzieci. 


Saya 


pól, niektórzy członkowie Komitetu byli zł kowandf poszczególne pola w przeźroczu do- 
nia, że należy je dokomponować w związku|kladnie wedle obwódek ołowianych, a na 
z pozostałemi, lecz za radą prof. Mehoffera zgo- | wspólnej naradzie z prof. Mehofierem zazna- 

ono się, aby stanąć na czysto konserwator- |czono na kalkach na polach te wszystkie czę- 
kiem stanowisku i zabezpieczyć tylko to, co|ści, które na podstawie notatek porobionych 
pozostalo, a zrobić to jak najstaranniej. Zresz- |przed wyjmowaniem w kościele, po Sszczegóło- 
tą pomimo” stale bardzo przychylnego stano- wem, obetnie obejrzeniu, należało zastąpić nos 
wiska naczelnego konserwatora z min. W. RH wemi, lepszemi. szkłami, czy też szkla pochos 
i 0. P. Jerzego Remera, środki nie były. zbyt |dzące z późniejszych napraw, odmienne où 
wielkie, a Marjacki kościół wymagał jeśzcze [Starych i więtej przeświecające, odpowiednio 
wielu innych robót. Prof. Un: Jag. Dr Juljan |zapatynować, czy: też podtrawić kwasem, dla 
|Pagaczewski wypożyczył z muzeum. uniwer- dostosowania do całości, by nie razily tak 
jsytetu tekę barwnych: zdjęć witrażów, wyko- |przykro jak dotąd. Odnosiło się to zwłaszcza 
|hanych w r. 1865 przez art. mal. Ludwika Łep-|do większych kawałków niebieskiego jaskra- 
owskiego (brata profesora archeólogji Uniw. | wego szkła, danego przy ostatniej naprávie 
Jag. i konserwatora Dr Józefa Łepkowskiego). | ukończonej w r. 1886, nieodpowiednio obrać 
Za poradą prof. Mehoffera pracujący w iabry- | nego, gorszej jakości, zupelnie niepat, ahe! 
ce witraży Żeleńskich art. mal. Adam Siemia- no 
nowicz, skopjował je wiernie, a potem przy 


RR AE dla dobierania wszel- 
t r sich części z konieczności di anyc] 
wyjmowaniu poszczególnych obrazów odrazu, ERAZM 
które . wstawiono 


naprawach zabytków jest to, hy te nowe części 


| zaznaczał te części. szkieł, nie wybijały się na pierwszy pl apreni 
przy poprzednich naprawach, a które ogląda-|szkodziły charakterowi A a u 4 TĘ 
he z wnętrza kościoła, ujemnie odbijały. od | wałki raziły przykro i właśnie odbijały od 


dawnych części. W ten sposób stworzono pod- 
stawowe studjum do późniejszych prac doko- 
nywanych w pracowni witraży. 


|SPatynowanych wśród wieków starych szkieł. 
REA czynnością w pracowni, po zażna- 
zenin zezegó V Fałków A ri 
Po tych i dalszych wstępnych studjach wła- Kami rodnóś rice, da kaka Rer Hes A 
ściwe prace zaczęto w czerwcu 1931 T. _ Naj-|pienie dó rozbierania z największą siro ią 
pierw wyjęto sześć pól górnych południowego | szkiełek z ołowiu, uważając, by nie uszkod: i 
okna, każde o wysokości 95 cm, a szerokości |nawet najmniejszego PAREEN a szkii ika 
10/ cm. Okazało się, że pokrywał je bardzo gru-|te, dla uniknięcia ich PORA ATAK 
by osad stwardniałego pyłu od strony ze] na wyrysowanym podkładzie. "KG; tak po 
więtrznej, z dodatkiem kopciu od świec i wyjęciu całego polać. z pasemek ołowianych 
dzidła z wewnętrznej, co w znacznej mierze za- | zwanych zwykle dwutówkami, gd: paseniko 
cieliniało blask i przeźroczystość barw. Toteż składa” się jakby z dwóch złączońych T, two- 
po przeniesieniu do zakładu Żeleńskicii naj- rzących razem w przekroju kształl H. ułożono 
pierw obmyto je w ciepłej wodzie, mydłem i so- całość na' rysunkowym podkiadzie, konieczne 
ią; z tego zewnętrznego nalotu, jednak bez na-' było, umieszczenie znowu całości tak by mož- 
ruszenia patyny, którą otrzymuje szkło wysta- na ją oglądać do światła, Używane sa w tym 
wione na długoletnie dzialanie powietrza i wil- celi w pracowniach witrażów wielkie szyl4 lek- 
goci, a przeż którą właśnie stare witraże otrzy. „ko matowe i chropowate, ujęte w ramy, posta- 
wione ku światłu, na które przytwierdza się 
£ W 


~ [cy Mościcki ojcem 


gmach ko- figy 
sność B, G. K. [i 


| szym çinguikopiynuować-stirajk, 


Z ZAKOPANEGO. 

— Zima w Zakopanem i w Tatrach, po dwaudnio- 
wem ociepleniu zdaje się znów we wtorek wzniagać. 
Temperatura. opadia je $ 'aożół 
jednak nie nade 
ratura rzadko pr 
bość warstw: 


racza 10 stop. poniżej zen 
j Morskiem Oku! wynosi 
< 90-cmij nal Ha 


ropanem. ja: 
minus 9 stopn. 
oku nie może do! 
tę porę stanowczo. niewiele. 
— Pan Prezydent Rzeczypospolitej polskiej Igna- 
chrzestnym sztandaru harcer- 
iny Móściekiej zostałownia- 
Podtatrzu. Par 


$ y tym 
egu w górach: jak na 


skiego hufca im. M 
dzielę, 26 bm. 


i J 
pangm ks. kan. Jar Humype- 
ienia harcerstwa polskiezo 
zdołał pi owego „swego parafjanina*, 
Głowę państwa polskiego ną ojca chrzestnego cho- 
i harcen 
czenjeny 
liskach i powitany 
zbyterjum. 8 
i podniosłej muz; 
wa Gronia 


Zako) 
ki 


fotel w p 
„kazania 


pierwszego twoź 
jej Po tej uro- 
z. ze swem, otocze- 

Humpale é 


wee. chorągwi. harci 
byl pan Prezydent wr 
podejmowany przez ks. ka 


daniem na plebanii, poczemr udał na zakopow 
dj nowy. na wyście autómebilowo-ma- 
łowy: 


ają wspaniałe optycznie 
o morza; mgieł w górach. Ponad morze bla- 
do-stnych, niebieskich m aj 

i groźne turnie tatrzańsk: 


ZE LWOWA. 
— Tajemniczy wybuch na dworcu. We Lwowie 
w magazynie Banku cukrownictwa na dworcu. 
lejowym nastąpił wybuch 


nie się nafty i 
podpalenia a 
skiego, Bdar 


ji 
było powode 
eliowski usiłował podpalićanarizyn. 
Okradzenie hr. Dunin-Borkowskiej. We Ly 
„ua ul. Fredry z sań, hr. Dinin-Borkowskiej 
z Mielnicy nieznany sprawca. skradł torebkę z kwo- 
tą 1200 zł. 

„— Spalenie aktów. W Tyczynie koło Rzeszowa do 
hiura komornika sądowego Józefa Bałusza wia 
li się nieznani sprawcy, któr adli część aktów 
i ksiąg egzekucyjnych a następnie spalli w plecu 
śpiskarskim: Władze poszukują tych, którymi ztdę- 
wto na zniszczeniu aktów. 


Z POMORZA. 

— Pod pozorem przeprowadzki. W Bydgos 
przed dom przy ul. Królowej Jadwigi 6. zajech 
wóz meblowy i kilku ludzi poczęło wynosić mei 
z mieszkania. urzędnika Kłyszyńskiego. Platforma 
z meblami odjech w niewiadomym. kierunky. 
zyński przyszedl do domu zastał tylko pie 


Hy, 
— Sprawy Instytutu morskiego. Odbyło się w 
i posiedzenie zarządu morskiego Instytutu 
ybackiego pod przewodnictwem piot. Siedle 
ga, Nu posiedzeniu, tem ustalono budżet instytutu 
oraz dzierżawionej przez instytut hali i. chłodni 
rybnej na molu rybnem, n 1933-4. Następnie. 
omówiono sprawę eksploatacji nowowybudowanej 
hali śledziowej, 
_ KRONIKA ŚLĄSKA. ` 
=le) Z zawodowe grożą zerwaniem roko- 
wań o zerob) W dniu wczorajszym odbylo się 
drugie zkolei posiedzenie, międzyzwiązkowego ko- 
mitetu górników, na którem zapadła jednomyślna 
uchwała zerwania z przemysłowcami -węglowymi 
rokowań o zarobki, jeżeli rozmowy wstępne nie 
odbędą się,do dnia 1 marca h. r. włącznie, 

— |6) Sytuacja na kopalni „Pokój“. Wczoraj 
przedpołudnie udała się delegaci rohofiików 
kopalni „Pokój* oraz przedstawicieli organizacyj 
zawodowych. do wojewody. Grażyńskiego i komi. 
dermobilizacyjnego inż. Moske z prośbą o interwen- 
cję w zarządzie kopalni. Inż. Maskę zapewnił de- 
legację, że poczymi „starania w celu zatrudnienia 
600 pracowników. Wczoraj popołudniu odbyło się 
zebranie rid załogowych, które postanowiły w dal- 


— (c) Urlopy turnusowe w hucie „Bismarcka“. 
Zarząd wspomnianej huty jeszcze w grudniu ub. 
roku zgłosił wniosek u' kom, demobiliz 
zwolnienie 700 robotników. W tych: dni: 


w-Oświęcimiu samobójstwa, skacząc z 4- pięta je: ię zacyny andecydowai. że z proponowanej 


by zwolnień może przejść 200 pracowników na 
urlop turnusowy (chwilowy okres pozbawionia 
Pracy). | zd > 

> (e) Spór zarobkowy w przemyśle. drzewnym 
nadal rwa. W inspekcji pmiey odbyła się konfe- 


A a 


(woskiem kawaleczki szkła, przeznaczone do 
Makładania barw dodatkowych i wykonywania 
konturowych rysunków, które następnie wtapia 
się do szkła w odpowiednich piecach. Na tych 
właśnie matowych szkłach naklejono obecnie 
wszystkie szkiełka, tworzące cale pola, bez oło- 
gviu dla robienia dalszych napraw Dobie- 
rano na miejsce niesłosownia. dodi ch, nowe 
szkla, najlepszej jakości, tak zw. antyczne, 
znacznie piękniejsze i droższe od tak zw. kate- 
śhrainych, poczem je odpowiednio patynowano 
i kontirowano, tworząc ornamenty i rysunki 
brakujących części. Róbota ta była bardzo. u- 
ciążliwa i trudna, gdyż pomimo że pracownia 
z dawriych i nowych zapasów posiadała, nawet 
Z najlepszych francuskich fabryk; ogromny: wy- 
bór odmian barw i odcieni, to niepodobna: bylo 
naśladować kilkusetletniej patyny,. która po- 
wstała przez nierównomierne przetrawienie 
różnych części powierzchni. Fachowcy twier- 
dzą, że batwa i jej natężenie w szkle zmienia 
się silnie, zależnie od oświetlenia, od odległości, 
z której się witraż ogłątła, a zmienia się też 
zasadniczo wskutek sąsiedztwa silniejszych i 
jaśniejszych barw, czy też szkieł spatynowa- 
nych o głębszych tonach. Toteż pracą w do- 
bieraniu szkieł odpowiednich odcieni musiała 
się nieraz powtarzać, kilkakrotnie i to nawet 
już po wycięciu odpowiednich kształtów, po- 
malowaniu ich, zapatynowaniu i wypaleniu. 
Przed ponownem oprawieniem w nowy. ołów. 
na miejsce starego, prawie zupełnie zniszczo- 
nego i nie trzymajątego odpowiednio, prof. 
Mehoffer oglądał czególne obrazy, nakle- 
jone na matową szybę i czynił jeszcze nieod- 
zowne poprawki. r ACK 
Ks. Dr Tadeusz Pomian Kruszyński. . 


(Dok, nast.) 
BRA 
7 


rencja-w. sprawie zlikwidowania sporu zarobko 
WERO w póriioś c przemysłu drzewnego. 
Do tigödy nie d piäcódawey odmówi 

ki przednio opłacanych St 
komisji pojednaw- 


p e 

czo-arbitrażowej. ą £ 

— (c) Rezultat interwencji delegacji fabryki cho- 
rzowskiej w Warszawie. Przed kilkoma dniami do 
władz w Warszawie udała się: delegacja rall za- 
kładowych urzędniczej i rcbotniczej wowej 
fabryki związków szotowycli. Delegacja 
jęta przez prezesa rady nadzorczej inż. 
i dyr. państw. zakład. przemysl. p. Benedeka. Re- 
prezentacja pracowników prosiła o zmianę klucza 
zamówień i sprzedaży saletnaków między, Chorzo- 
wem a'Mościcami po połowie, co pozwoli na utrzy- 
manie oddziałów chemicznych fabryki w ruchu. 
Delegacja uzyskała przyrzeczenie, iż klucz zosta- 
nie zmieniony. We czwartek b. tygodnia odbędzie 
się w Warszawie posiedzenie: Rad  madzorczych 
obu fabryk azotowych — Chorzowa i Moście 


_— (c) Imponująca akcja L.O. P, P. w Bielsku. ||. 


W Bielsku w roku sprawozdawczym utworzono 
7 mowych kół miejscowych. szereg kół szkolnych. 
oraz imprez. Ogólny dochód L. 0, P. P. w. r. 1952 
wyniósł — 1297653 zł. Pozatem prowadzono kurs 
modelarstwa  latniczeg: zyhowniciwa onaz czy- 
niono starania o zrealizowanie- budowy. lotniska 
w Bielsku. Prezesem komitetu wybrano p. Bocheń- 
skiego. 


Z LUBLINA. 


ttastrofa samo 


dowa. Na szosie między 
ki wydarzyki, się kat 
utek nadmiernie szyb- 
kiej jazdy autobus pasażerski wywrócił się do ro- 
Wu, przyczem 9 osób odniosło ciężkie rany. Ra 
nych przewieziono do szpitala w Knisnymstawie. 
Wine wypadku ponosi szofer, który byt w stanie 
nietrzeźwym. ' 

— Tajna mennica. We wsi Losi atu 
dleckiego, władze policyjne wykryły w kuźni bra- 
ci Serwickich zakonspirowaną mennicę, w której 
e monety 50-groszowe oraz jedno i dwu- 
niku dochodzenia aresztowano szaj- 
złożoną z 9 osób. 


Z WILNA. 


powiatu sie- 


h na kurs 
łeński akade- 
zbliżenia. 


i zagrażają 
qżku z teni A g 


ządził f: K 
tapi} Czerwony Krzyż i sa- 


— Grożba strajku elektrycznego. Komi 
niony do walki © zdśżk j 

w Wilnie oe 1 
w. magistracie. Gdyby t y i 
danego skutku komitet zapowiada strajk abonen: 
tów prądu elektrycznego od 1 kwietnia br. Uchwa- 


1 | zdobył zespół S, 


ła tej- treści- zapadła na. zebraniu =ogólnem -abo. 
nent 


ŚR 
: Sport i wychowanie fizyczne. 


Narciarska wędrówka gwiaździsta zak 
zostałą w Rabce po, 4 dniac! ierwsze 
Se 


Zjazdowe mistrzostwa Polski urząłizone będą dla 
i 11 112 bm. w Zakopanem. Zawody zapo- 
wiadają się bardzo dobrze f wywołują powszechne 
zaciekąwienie. 
Legja—Wisła grają tej niedz. 
nożnej w „Krakowie o, godz, 11 
Szkolne nopisy łyżwiarskie 
skim. Staraniem Międ: 


i zawody piłki 


w parku Krakow- 
j ji, Wycho- 


1 
a. torze łyż- 
artek, 


2 bm. o godz. 12 w połudn 
Kanada—Europa 2 f adze zawody hokejo- 
i przedstawicielstwem Ei š 


dy zako! 
drużyny europe. 
sięcy. z 3; 
Mistrzostwa zjazdowe Krakowa i Sekcji Narc. 
A. Z, i į 


Ke do’ Zakopanego 
Wyjazd w £0- 
Koszi 


ściuszki 12, 0d 56—% wieczór. 
Łyżwiarski rekord światowy. W 
na międzynarodowych zawodach lyż 
jeździe s iej pań w biegu na 1500 m ustanowi- 
la Verna Lesche (Finlandja) nowy rekord i 
ajae cząs 249 sek. Drugie miejsce zajęła 
a Helen Bina w 5, bijąc rekord: a- 


mer] 


ki. 
Petkiewicz prosi o cofnięcie dyskwalifikacji. Prze- 


bywający od roku w Argentynie Petkiewicz, zd 


atlety 
się oher 
ne rozpatrz 
kwalifikacji: 


ie do'iPol: Z ego 9 ponow- 
nie jego sprawy 1 ewent. cofnięcie dys- 


szkół wyższych Krakowa toz- 
na terenie YMCA spotkania: 
iki Zawody odbyw 


zareg cónnych nagród przechod- 
pozatem uzyskana nagrody od YMCA i AZS 
ślpiży n 


pa 
FR PRADOŻERC” JAWNE zo 
PHILIPS TWOJE P.K. O; 


Cofając się wstecz do czasów austro-rosyj- 
skich, przyznać trzeba, że polityka ongi ruska, 
dziś zwana ukraińską, zawsze szła po linji 
najsłabszego oporu, zawsze odznaczała się pra- 
wie naiwną krótkowzrocznością, zawsze bądź 
operowała przesłankami nierealnemi, lub 280- 
ła fałszywemi, bądź wygrywała swoje atuty 
w grach ryzykownych a nie wartych złama- 
nego szeląga, albo, co gorsze, pociągających 
za sobą Skutki najiatalniejsze.. Była zaw: 
mętna... Nie potrafiła nigdy sprecyzować i-na- 
leżycie ocenić faktycznych możliwości, nigdy 


© 


"nio była w stanie powiązać celu swoich dążeń 


z możliwemi do wyzyskania okolicznościami í 
środkami natury nie fantazyjnej, lecz rzetelnie 
ręalnej. Była taką i taką pozostała dzisiaj, gdy 
jej owoce sprowadziły bat bolszewicki ma. ca- 
łe olbrzymie terytorjam właściwej Ukrainy i 
gdy tylko cząstka ruskiego narodu ma moż 
ność rozwoju w granicach państwa polskiego. 

Niepodobna poprostu ująć zdrowym rozsąd- 
kiem obecnej polityki ukraińskiej względem 
Polski, nawet stojąc na najbardziej eksklu- 
zywnym stanowisku jej załnierzeń i celów, Bo 
dö czego właściwie dążą prowodyrzy ukrai- 
nizmiu bojowego u nas? Pnieważ ich hasłem 
jest bezwzględna walka z państwowością pol- 
ską, więc konsekwentna odpowiedź na to py- 
tanie może być tylko jed! — oderwanie się 
od Polski i stworzenie, jakiejś efemerydy pań- 
stwowej, obciążonej ogromnym „kompleksem 
hidności polskiej, i leżącej na sāmiem, wolnem 
ol przeszkód terenowych, pograniczu z Ukrai- 
ną sowiecką, a właściwie z zachłanną Rosją. 
bolszewicką. 

Co dalej?... 


- Pomijam | pfemeryczność dziecięco-naiwną 
takiego pomysłu, na który nigdy swego placęt 


Polska nie da i zawsze stoję na punktach wyj- 
ścia polityki i patrjotyzmu wyłącznie ukraiń- 
skiego. C 
Wiemy, co się dzieje w kilkakrotnie więk- 
szej i państwowo zorganizowanej Rumunji i 
w potężnych bądź co bądź organizacyjnie 
Niemczech; wiemy czego tylko szczęśliwym 
wypadkom uhiknęły Węgry; wieniy jakie trud- 
ności ma z inwazją komunizmu Polska... 
Czyżby panów Ukraińców perspektywa bol- 
szewickiej agitacji w tem ich państewku pod 
każdym względem słabem nie straszyła? Czyż 
byliby ślepi i nie widzieli, co o miedzę: we 
właściwej Ukrainie pod rządami Sowietów się 


Nie są ślepi. Rozumieją, wiedzą i widzą... 
I dlatego rozbieżność czynnej polityki Ukraiń- 
ców w Galicji Wschodniej ze zdrową logiką ich 
własnych spostrzeżeń i doświadczenia jest tak 
bardzo dziwna, że niemal groteskowa. | 
W organie ks. metropolity Szeptyckiego 
w „Mecie* czytamy: W 
— „Za Zbruczem bolszewizm umocnił się i spra- 
wa nasza jest tam na nieprzewidziany. czas prze- 
grana. Byli łudzie, którzy widzieli to już w. roku 


1921. Była tö rzecz. która jeszcze w roku 18% po. 


oczy. To położenie na Wschodzie stawin przed na- 
mi jedyne, zadanie, które teraz i na szereg dzjesię- 
cioleci posiadamy, Zadaniem tem jest przetworze- 
mie zachodnio ukraińskiego terytorjum w nieżłom: 
nąsostoję wszechukunińskiej sprawy; ostoję, z: któ: 
rej wyszłaby odbydowa całej Ukrainy w iej chwili 
kiedy na Wschodzie załamie się — napewno nie 
prędzej, jak za lat kilkadziesiąt — bolszewizm“, 
Skreśliwszy te niepozbawione w zasadni: 
czych swych rysach słuszności uwagi, autor 
artykułu wypisuje w metropolitalnym organie 


następującą receptę: 


go społeczeństwa w jednolitą, solidarna l 
przy pomocy mocnych norm publicznej i osobistej 


Niekonsekwencje polityki ukraińskiej. 


{my 
„— Podstawą tego zadania jest zespolenie nasze: | 
całość | 


i czci robotą szerzą chao: 
pokolenia obecnej pseudo. 
inteligencji prawdziwej, a w 
ogółu z jego obecnego poziomu ~“ podatne 
na przeróżną agitację, na wyżyny narodu Uświa- 
domionego' 


Jak w. my, recepta powyższa jest conaj- 
mniej... niewykończona: Ten „przygotowawczy: 
rozwój narodowy, którego trwanie oblicza „Me- 
ta“ na lat kilkadziesiąt, będzie się odbywał nie 
pod kloszem z wyeliminowaniem uzależnień 
i wpływu wszelkich innych uwarunkowań za 
wyjątkiem „racji stanu” ul aińskiej, lecz w 
państwie polskiem i do interesów tego pań- 
stwa „racja ukralńska* będzie musiala się 
przystosowywać, jeżeli chce być nie bojowym 
hasłem płonnej demagogii, ale rzetelną pod- 
stawą programu pracy realnej. Otóż w zacyto- 
wanym artykule „Mety“, jak wogóle we wWszy- 
stkich „enuncjach ukraińskich brak jest jasne- 
go określenia stosunku do Polski i szczerego 
zaakceptowania lojalności państwowej, a to po_ 
zbawia program „Mety“ realnej wartości, wsu- 
wa go w ramki, zamaskowanej frazesami, wal- 
ki z państwem, utrwala go w dalszym ciągu 
mie jako czynnik uzdrowienia „moralnego oraz 
Sensownej, opartej na rozsądku politycznym 


akcji narodowej, lecz jako czynnik rożkładowy 


jako powtórzenie błędów starej, niekonse- |: 
podcinającej gałęzie z pod wła-|. 


entnej i 
śnych gniazd polityki ukraińskiej. 

Panowie prowodyrzy ze Wzgórza Św. Jura, 
kierują, się obawę utraty popularnosci, opie- 
řają się na błędnem mniemaniu, że przetwa- 
rzamie lużnej masy na zwartą i uświadomioną. 
całość narodową potrzebuje rzekomo tego rodza- 
ju odszkoczni, za jaką ma służyć negacja i wal- 
ka z państwowością polską, oraz niechęć, jeżeli 
nie sztucznie wytwarzana nienawiść do wszy- 
stkiego co jest polskie. Zapominają © doświad- 
czeniu swoich konmilitantów z poza Zbrucza, 
panów Hruszewskich, Hołubowiczów, Winni- 
czenków et consortes, którzy w imię uświado- 
mienia i wyzwolenia wiejskiego ludu ukrgiń- 
skiego walczyli w, 1917 roku z Rosją zapomo- 
cą uniwersałów, skierowanych przeciw... dwo- 
rom polskim i Polsce i z ieprawiwszy ludność 
krajową, pozbawiwszy ją siły odpornej i rze- 
telnej pomocy zzewnątrz, oddali Ukrainę nad- 
dnieprzańską pod bat bolszewicki... W zmie- 
nionych nieco konturach ta polityka powtarza 
się i dzisiaj, doprowadzając ludność ukraińską 
w Galicji Wschodniej do zastraszającej nędzy 
moralnej i obciążając kamieniem wielkiej wi- 
ny przewódców, należących nietylko do skraj- 
nie radykalnych skrzydeł lewicy społecznej. — 
„Nowa Zoria* w numenze z dnia 12 lutego b. r. 
pisze, ża — „istnieje wśród naszego (ukraiń- 
skiego) społeczeństwa grupa. przedstawiciele 
której jeździli do Charkowa, by tam dosłownie 


| za oznaczoną cenę sprzedać usługi swej grupy 
była: stać się. jasną dla każdego kto miał | moskiewskiemm rządowi, lecz gdy ich tam wý- 
n franti 


a drzwi. przedkładali oferty innym rzą- 
dom“... — Jest to ostateczne obsunięcie się do 
bagna, jest to dziedzina roboty zdeklarowa- 
nych zbrodniarzy. lecz korzenie jej wyrastają 
na gruncie. przeorywanym stale pługiem nega- 
cji absolutnej i zapładnianym bezwzględną 
nienawiścią, 4 rozwijają się w atmosferze po- 
Ilityki w najwyższym stopniu przedewszyst- 
| kiem miekonsekwentnej, bo miszczącej własną 
|ręką te środki i te warunki, -od których po- 
lny rozwój jej celów i widoków zależy. 
Narazie: jest to sprawa prawie beznadziejna. 
> Edward Paszkowski. 


GZWAPTEG 2 (MARCA 1933. 


Reforma szkół akademickich w senacie. 


z a 
Senacka komisja oświatowa załatwiła d 
WSZ, e artykuły. projektu ustawy akade- 
mickiej ód 23 do ostatniego. Na wstepie po- 
siedzenia środowego odczytane zostało znane 
pisino konferencji rektorów skierowane do se- 
natu, a dome 


to poparli sen. Waza, (Str. Lud.) i R 
ski (PPS) apelując do większości, aby sprawy 
nie załatwiała na kolanie, lecz odroczyła ją 
do czasu, kiedy namiętności się uspokoją. W 
dyskusji zabierał kilkakrotnie glos minister 
Jędrzejewicz oraz. przewodniczący komi 
prof. Zakrzewski. Obaj mówcy gorąco bronili 


Głąbiński (Kl. N.) wnosi, aby w art. 52 i 58 | przedłożenia rządowego i konieczności inge- 
przywrócić dotychczasowe dotyczące |rencji władz akademickich w sprawach mio- 
praw dyscyplinarnych eń akade- | dzi jakich się 


mickich. Chodzi mu, aby instytucją dyscypli- 
narną była komisja wybierana przez senat, 
odwoławczą zaś sam senat. Tak samo — zda- 
niem mówcy — o stowarzyszeniach akademic- 
kich winien decydować senat jak dotychczas 
z pominięciem mi światy. Stanowisko | 


ona w ostatnich czasach dopuszcza, 

Na popołudniowem posiedzeniu komisja o- 
światowa senatu przyjęła wszystkie poprawki, 
proponowane przez referenta hr. Rostoworow- 
iego. Inne poprawki zgłoszone podczas dy- 
kusji odrzucono, 


prawa słypenójow akademickich w komisji sejmowej | Losy podatku: majątkowego. 


ją wczorajszem posiedzeniu sejmowej ko-| Projekt nowegć podatku majątkowego zlo- 
oświat. rozpatrywany byłrządowy projekt żony przez rząd do laski marszałkowskiej 
ustawy o państw. stypendjach oraz innych for- wzbudził — jak wiadomo — poważne zastrze- 
mach pomocy dla młodzie: kół wyższych. żenia w szerokich sferach gospodarczych. 
charak- Wobec tych zastrzeżeń sprawa rozpatrzenia 
ował zgłoszony projekt, podkreślając jed- odpowiedniej ustawy przez ciała ustawodaw- 
nie zmiany zachodzące w stosunku do cze została odroczona, W związku z tem od“ 
1923 r. Projekt ten mówi wogóle o szko- |bywają się obecnie konferencje z udziałem 
ych, a więc obejmuje i mi posłów i senatorów oraz przedstawicieli sfer 
szkół akademickich prywatnych. Ubiegać się gospodarczych. 
6 stypendja mogą osoby posiadające już dyplo-| Obecnie również aktualną staje się sprawa 
my niższych stopni naukowych w okresie nad |odroczenia spłaty zaległości podatkowych, 
k Projekt nie | gdyż w dniu 31 marca br.. upły tetmin ul- 
y procentowej ilości stypen-|gowych spłat tych zaległości. Należy przew 


prze 


djów w stosunku do ci studentów (dawniej |dywać, że wobec ciężkiego położenia rolnic- 
2 proc.). Przy rozdawaniu stypendjów obecnie|twa będzie przedłużone dalsze stosowanie 
fundusz stypendjalny dzieli się na dwie części: |tych ulg. 


jeden 20 proc. zastrzeżony wyłącznie dla mi- 
nistra, drugi 80 proc. rozdzielany na początku 
voku przez ministra większym szkołom i wy: 
<działom, Odnośnie tych 80 proc. furduszu sty- 
pendjalnego rady wydziałowe przedkładają mi- 
nistrowi wnioski do zatwierdzenia. Co się tyczy |trywano w dalszym ciągu sprawy, związane 
ra to referent|z zatrudnieniem bezrobotnych i uruchomie- 
zgłasza popraw dysponowa-| niem. robót publicznych. 
nie bez pośred akademickiej. 


0 zatrudnienie bezrobotnych. 

We wtorek odbyło się pod. przewodnictwem 
p. premjera Prystora posiedzenie komitetu 
ekonomicznego ministrów, na którem rozpa- 


ciężką sytuację bezrobotnych, komitet ekono- 
Z owego funduszu będą korzystali przede- |miczny postanowił przedłużyć na okres letni 
wszystkiem studenci pierwszego roku, których |t, zw. moratonjum mieszkaniowe dla bezro- 
uzdolnienia jeszcze należycie rady wydziałowe |botnych, polegające na ochronie przed ekstmi- 
nie znają oraz doktoranci. W art, 5 projekt |sją bezrobotnych, zamieszkujących jedno lub 
przewiduje. kontrolę nad studjaini stypendy- |dwuizbowe mieszkania. Moratorjum to, 107- 
stów. Różnica zachodzi w art. 7, odnoszącym |szerzone zostanie do 31 października rb. 


się do utraty praw korzystania ze stypendjów. Ź a S 
Rząd popiera żądania górników. 


Ponieważ nadawanie stypendjów pozostawione 

jest decyzji ministra, więc i przy odbieraniu W związku z toczącemi się pertrakiacjami 

minister musi mieć uprawnienia. Poseł _Kor-|wy Warszawie i Katowicach, mającemi na celu 

necki (kl. nar.) prosi 0 odczytanie pisma z Koh: |opniżenie zarobków górników przez przemysł 

[ferencji rektorów w sprawie tego projektu, Pit | weglowy: 0.15% słychać, że czynniki rządowe 

snio to odczytała sekretarka komisji, Rekto- kategorycznie obniżce toj się irzeciwstawią Nie 
jest wykluczone, że zlikwidowaniem powstałe- 


rzy wysunęli szereg zastrzeżeń w stosunku.do 
ustawy, podkreślając, że ma ona duże braki, |go ną tem tle zatargu zajmie się specjalna ko- 
misja arbitrazowo-pojednatwcza, 


występują przeciwko przepisom, przenoszącym 
Nominacje w administracji 


na osobę ministra sprawy udzielenia stypen- 

djów oraz przeciw przepisom uprawniającym 

ministra do zatrzymania do swej wyłącznej Z BAC Maas z 

dyspozycji. 20 proc. funduszu stypendjalnego. wę zz OKS SaaS (Aga? 

Dalej rektorzy podkreślają, że nie przyczynia stwie sj ALL został A 

się ten projekt do należytego załatwiania spra- Su powiatów e v Sae ia a ZAS 

wy pomocy dla młodzi „ Przeciwko ustawie ki) dotychczasowy Starosta w Środzie Wt 
wany został starostą w Jarocinie. — Józef Li- 
bucha,. dotychczasowy. starosta w Jarocinie, 
mianowany został starostą w Gostyninie. — 


wystąpili mowcy opozycji "Piotrowski PPS, 

Kornecki NAD., Wełykanowicz Kl ukr. i Langer 
Jerzy Muszyński, dotychczasowy starosta w 
Zbarażu, mianowany został starostą w Czort- 


str. lud. Naczelnik wydziału ministerstwa 

W. R. 0. P. Stypiński uzasadnia, dlaczego pro- 

EO wk TAA SZA kowie. — ical Woyciechowski, od RCA 

prywatne. Jeżeli szkoły te nie były objęte usta- Sanos = Radomski mianowany zostat etaz 

wą, to stypendja nie podlegały przymusowi. rostą w Zbarażu, 

Przyznawanie stypendjów doktorantom dlate- e > 

go przewidziane jest dla ministra, że ten ha Z dyplomacji. y 

dane ze wszystkich uniwefsytetów i możej Dowiadujemy się, że charge d'affaires po- 

przyznać jednostkom najwyższej wartości nau- | SeIStWa., hiszpańskiego p. Joze Marją Estrado 

kowej. Studenci pierwszego roku dlatego mo- |Y, Acebal wyjechał Z Warszawy. Sprawami 

gą się ubiegać o stypendja, że o jedniostkach poselstwa kieruję w charakterze charge d'af- 

wybitnie zdolnych ministra informować będą |f43rćs a. in. p. Adolpho Perez Y Caballero. 

kuratorja; a więc będzie mógł przydziełać sty- PYTA ER RICA 

pendja najzdolniejszym studentom pierwszego 

roku całej Polski. Tego materjału Baao Katastrofalny pożar. 

czego poszczególne rasly wydziałowe nie po- RE F Winnipeg 1 marca, 

siadają. (PAT) W prowincji Saskatchewam dwa ho- 
tele padły ofiarą pożaru. W Tisdale w. czasie 
pożaru hotelu zginęło 8 osób, w tej liczbie 


Memorjał rektorów szkół akademickich w 
sprawie stypendjów. ogłoszony został świeżo. 
iw broszurze p. t. „Trzy memorjały konferencji 
rektorów szkół akademickich”, zawierającej) 
także niemorjaty jej do. sejmu i senatu W spra- 
wie ustawy o szkofach akademickich. 


Proklamowanie ogólnopolskiego slrajku akademickiego 
| We-środę raiio-t.-zw. waczelna konferencja 
akademicka (dawny N. K. A.) proklamowała 
mą czwartek 2 bm. ogólno-polski strajk akq- 
demicki. Organizacje prorządowe jak Związek 
młodzieży demokratycznj, Legjon, młodych 
i Myśl mocarstwowa powzięły uchwałę o 
jewel wszelłkiemi środkami proklamó- 
wanego strajku: 

Już we środę po południu młodzież z 
O. W. P. usiłowała zbudować barykady przed 
| wejściem do umiwersytetu, aby nie dopuść 
„studentów spieszących ma popołudniowe wy- 
; klady. Barykady budowano z ławek powyno- 
jszonych z audytorjów. W rezultacie przed 
| wejściem do gmachu uniwersyteckiego doszlo 
między poszczególnemi odłamami miłodzieży 
| kilkakrotnie do starć, niesolidaryzujący się 
ze strajkiem studenci dostali się do gmach: 
gdzie w ogołoconych z ławek salach odbywały. 
się wykłady zupełnie spokojnie. W godzinach 
wieczornych doszło również do lokalnych bó- 
jek w szkole mauk politycznych i na politech- 
nice, a w mieście natomiast pańuje zupełny 
spokój. 


lu zginęło 9, osób. 


i ca go a gi Diipa 
Nekrologja. 


Pa-PILIĘ „ST 


S: p: Konstany Rembieliński. 


W zmarłym dnia 10 lutego ś. p. Konstan- 
tym Rembelińskim tracimy jednego z ostat- 
nich przedstawicieli tego pokolenia, które wy- 
chowywało się w emigracyjnej paryskiej 
atmosferze. Matka jego Pelagja z Zamoyskich 
1° v. Rembielińska 2” Ksawerowa Branicka, 
córka ordynata Konstantego Zamoyskiego, u- 
czennica Narcyzy Żmichowskiej, wyszedłszy 
powtórnie zamąż, zamieszkała w Paryżu. Spo- 
krewniona z Czattoryskimi, żyła w orbicie 
Hotelu Lambert; dom zaś Branickich słynął 
z gościnności i miesiącami zamieszkiwali tam 
przejezdni Polecy. ù $ y j 

'Pan Ksawery Branicki wyżuty za ultra-libe- 
ralne i patrjotyczne poglądy przez Mikołaja I 
z włości ILubomiskiej, moralnie i materjalnie 
popierał wszelkie niepodległościów poczyra- 
nia. Bracia Rembielińscy, zmarły przed dwu- 
dziestu laty Stanisław i ś. p. Konstanty, mie- 
szkali w jego domu i byli nieraz świadkami 
rozmów. o ważnych sprawach, które ówczesną 
polską emigrację zajmowały. A przez Hotel 
zz , | Lambert i dom generałowej Zamoyskiej mieli 

sá ' netroin tarufarialnann |zetkniccio ze środowiskiem, w którem żył je- 
0 zmianę ustroju terytorjalnego. AAAA ATON KAIER AGEMA I Adak polski 
i We środę przed południem obradowała ko-ļ emigracji. Wychowani w Paryżu, wrażliwi na 
misja. administracyjna i samorządowa sena- | kulturę zachodnią, bracia Rermbielińscy czuli 
tu. Na porządku dziennym dyskusja -szczegó- |się i byli ludźmi Zachodu. Wyjątkówo postaw- 
towa nad projektem ustawy o częściowej |ni, o szlachetnych rysach i pełni uroku, od- 
zmianie ustroju samorządu terytorjalnego. | znaczali się dziwnie wytwornem obejściem i 


Zabierali w miej głos sen. Dąmbski, Dwora- | zadomowieni w Paryżu, stali się wkrótce ulu- 


kowski (BB), Makuch (Kl. ukr.), Meisner i | bieńcami paryskiego wielkiego § 
Wasiutyński (Kl. nar.) oraz Wyrostek (BB). |t 
Żywszą dyskusję wywołała: sprawa prawa wy- przeszkadzalo im to wszakże, w razie po- 
borczego oraz zasada zbiorowości gminy: wiej-|trzeby polskość swoją podkreślić, Gdy przy 
KŻ Uchwałono szereg poprawek zgłoszo- | Stanisławie Rembielińskim jego klubowy ko- 
nych przez sen. Dworakowskiego. lega zacytował często używane we Francji po- 


iata. Wśród 


ów robili raczej wrażenie cudzoziemców: 


Biorąc pod uwagę f 


5 kobiet. W Ridgedliff w czasie pożaru hote- |, 


mniam pa 


wiedzenie- o pijaństwie Polaków, spotkała go 
odprawa, której następstyem hył ostry. póje- 
dynek na pistolety. Ś.p. Koństańty w czasach, 
gdy polowanie w afrykańskiej dżungli nie by- 
lo tak jak dzisiaj ułatwione, wybrał sięw głąb 
czarnego lątlu i cji żko rańny piet postrzelo- 
nego bawoła, trawiony gorączką, przymocowa- 
ny sznurami do wielbiąda, przez kilka tygodni 
ród zwrotnikowego skwaru po pustyni wę- 
drowal nim się dostał do jakiegoś, prowadzo- 
nego przez Europejczyków szpitala, Jeśli tel 
drobny szczegół z jego życia podkreślam, to 
dlatego, że widzę tu nietylko objaw zamiłow 
nia u sportu m wskiego lub chęci szukania 
przygód, lecz również jakąś potrzebę uze- 
wnętrznienia energji, która wskutek pa- 
nujących wówczas warunków inną drogą iść 
nie chciała lub nie mogla. Ileż to sił w ten spo- 
sób szło na marne. W mlodym wieku wstąpił 
p. Konstanty Rembięliński w związki małe 
iskie z hrabianką Teri Wiśniewską i o- 
siadł w rodzinnych, odziedziczonych po ojcu 
3 paniały war- 
sztat rolny stał się wkrótce jednym z najlepiej 
zagospodarowanych w Królestwie Polskiem 
świetny strzelec i 
dba t rozwój 
lowiectwa i polowania krośniewickie nieba- 
went szeroko zasłynęły. ); 2 

Przyszła światowa wojna, Właścicicie Kro- 
śniewie, uchodząc przed niemieckim najaż- 
deni, wyemigrowali wraz z dziećmi na Ukrai- 
nę. Tam spotkało ich wielki nieszczęście: 
star yn ich Rajmund został przez bolsze- 
wików zamordowany. 

Wróciwszy w roku 1918 do Polski, państwo 
Rembielińscy zajęli się doprowadzeniem do po- 
rządku zaniedbanego wskutek wojny i nien- 
becności włdściceli majątku, Spelnili chlubnie 
to zadanie: Krośniewice wróciły do przedwo- 
jennego stanu i gospodarstwo, które się tam 
prowadzi, za wzór służyć może. Š. p. Konstan- 
ty Rembieliński pozostawił po soble troje dzie- 
ci: syna Andrzeja i córki: Marję, hr. 
Grandidre' i ulietę Jerzówą” Lubomirska. 
Chcialbym, aby to wspomnienie o człowieku 
wyjątkowo prawym, szlachetnym i wierny 

n przyjażni, pisane w imieniu licznych jeg 
przyjació|, bylo wobec okrytych żałobą mal- 
żonki i dzieci wyrazem szczerego, serdecznego 
współczucia. H. Potacki, 


Ś. p. Stanisław Zakrzeński, właściciel majat- 
ku Przededworze, długoletni b. sędzia gmimiy 
z wyboru, lat 80. Pogrzeb odbyl się do gróbów 
rodzinnych dnia 4 b. m. w Chmielniku (woj. 
kieleckie), 


- -TEATR I MUZYKA. 
_ TEATR WIELKI: Dziś „Pan Twardowski" | bilet, 
Jutro „Borys Goduno 
TEATR NARODOWY: Codziennie „Kean“, 
TEATR NOWY: Codziennie „Cieńć. „., 
„TEATR LETNI: Codziennie „Smaczny chleb 
klamstwa", 
TEATR POLSKI: Godzieńniie „Azow, 
| TEATR ATENEUM: „Major Barbara". 


TEAT RAL ZAŚ zinai Pa- 
inas nale a alot zi ; UR sz ky j R: 
RER din Dziś i jutro „Panowie 


TEATR 8.30; Codziennie operetka „Kobieta, któż 
ra wie czego chce",., .., 8 SĘ Z pi 
TEATR MORSKIE OKO: Codziennie nowa rewja: 
„Humor i“, 
eami a p ugiew ih zaWiwsżo- 
ne,, jutro. premiera komedji JUZycCZI p. 1. 
i moją siostra". o RNA BA są 
CYRK STANIEWSKICA: Premjera „nowego mat- 
cowego programu g występem zespołu liliputów. 
ieczorem otwancie turniejt Kei zapuśniczych 
jo mistrzostwo. Europy. 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

Adrla-Polace: „Ariane“, ty 

Apollo; „Romeo i Julcia". 

Atlantic: „Mężczyźni: w jej życiu, 

Casino: „Kochać każdemu wolno”, r 
ap Raj podlotków i podróż poślubna wa 

lódóknii „W Gienśl krzyż A 

Europa: „Hallo Patyż, hallo Berlin“, 

Filhermonja: „W cieniu krzyża”... Ț 

Hollywood: „Dziewczę z gór“ i rewja. 

Majestic: „Donovan. 

Jaw dzień, 

Pan: „Mańdżurja płonie”. 

Splendid: „Ostatnia „noc kawalera“. 


Stylowy: „Syn Inti". 
świałowid! Zio, sidła”, 


Dnia 4 bm. o godz. 22.05 w ramach sobotniej au- 
„dycji chopihowskiej usłyszą radjosłuchacze Fanta- » 
aje A-dir na, temgt pieśni polskich op. -13, „którą 
oder pp. Smidowicz i Urstein. Pozatem prof. 
Smidowicz odegra 10 Preludjów. 


Konferencja międzynarodowej unji radjotonii 
w Brukseli, 


Międzynarodowy Kongres Radjofoniczny w Ma- 
drycie, który odbył się w roku ub. ustalił między 
innemi zakres fal, z których powinna korzystać 
radjofonja. Zakres ten w porównaniu 4 obechie 
istniejącym został rozszerzony, a raczej usankcjo- 
nowano pewne nieoficjalnie używane odstępstwa. 
Podział fal radjofonieznych między poszczególne 
państwa i radjostacje „postanowiono  uskutecznić 
na Zjeździe Unji Radjofonicznej w Szwajcarji, 
w czerwcu br. Przygotowanie projektu podziału 
poruczono Komisji Technicznej Unji pod przewol- 
nictwam gi Billard, Zjazd Komisji Techńicz- 
nej. rozpoczął: swoję. prace „ w_ początkach. lutego, 
zakończył się 23 IL. hr. W zjeździę ESETE 
60 delegatów, którzy uzgodnili feresy państw eu- 
ropejskich 4 rožmiesáli dodatkowo pı l9 50 sta- 
cy wanych po ustaleniu planu praskiego 


ine, gdyż 


oficjalnie 


Patyżi. 
Program na Sobotę 4 marca. 

1210: Płyty, 1345: Poranek szkolny -z6 Lwowa. 
15.25: Wiadomości wojaka "1535: S OA 
P. t „Transmisja z bruzdy“, 1600: Płyty, 1640: 
«Pycha polska su Wyspieńskrego” prof. MU Lima. 
nowski 100: Nabożeństwo! z Ostrej Bramy. w 
„18.05; Muzyka lekka sz. „Adrjiń, 1920: Wia- 

omości ogrodnicze, 1930: „Ni nokr sw, 1045: 
Pras. Dzienfik Radj, 2000: Muzyka lekka 
dyr. St. Nawrota i J. Łosiówna (klinga), w przer- 
wie sport, + koncert - chopinowski w wyk: J. 
Smidowicza i l. Ursteina, 23.00; muzyka taneczna 
z „Bodegł., ~ * à 


Mział gospodarczy. |Ze świuta. 


Twarzą do wsi lelniskowej, 


fw miarę postępującego zubożenia ludności 
okazuje się coraz to większa potrzeba dosto- 
sowania współczesnych warunków życia do 
nowych możliwości budżetowych ogółu. Do- 
piero wówczas można być pewnym powadze- 
nią danej imprezy. Przyklad tego najlepszy 
stanowią. urządzane od dwóch tygodni pocią- 
gi populamme wycieczkowe do Zakopanego 
i Zwardonia, Podobnie musi się nastawić ak- 
cję potzynkową a nawet zdrowotną dla 
ludności, mias( z 

Mimo obniżenia. dochodów. . nie następuje 
na szczęście skunczenię się poziomu życiowe- 
go społeczeństwa, o ile nie podwyższenie się. 
Ludzie pragną po wyczerpującej walce o byt 
wyjechać ma odpoczynek wraz z rodziną. Do 
drugich miejsc kuracyjnych nie może jechać 
przeciętny mieszczanin i do tego z rodziną, 
gdyż nie stać go na to. Dla niego musi się 
przygotować letniska wiejskie, tanie, wygodne 
i odpowiednio dostosowane do skali jego wy- 
mogów. A przeciętny ten mieszczanin repre- 
gentuje w Polsce niemal % ludności miej- 
skiej, gdyż jest nim urzędnik państwowy i 
„prywatny, średni kupiec i przemysłowiec, rze- 
mieślnik i t. p. 

Toteż dobrze się stało, że juź obecnie odpo- 
wiednie kola. przygotowują się należycie do 
tej akcji. Tak np. w Krakowie odbyla się 
m fniejatywy Małopolskiego Towarzystwa Rol- 
niczego specjalna konferencja uzdrowiskowa 
z przedstawicielami władz, crganizącyj zain- 
teresowanych i t. p. x 

Zagait ją prezes MTR. prof. A. Jura, przed- 
stawiając znaczenie rozwoju ruchu letnisko- 
wego na wsiach dla położenia gospodarczego 
chłopa. Zasadniczy referat wygłosił inż. H. 
Mianowski, dyr. Izby przem.-handł, znany 
pionier ruchu turystyczno-uzdrowiskowo-let- 
niskowego w Polsce. Specjalnie o'roli kobie- 
ty w tej akcji mówiła Z. Jurowa, przewodni- 
cząca Sekcji kół gospodyń MDR. Stanowisko 
i dzial władz w akcji letniskowej przedsta- 
wil naczelnik L. Osiecki. (Wreszcie wyczerpu- 
jący referat `ó ustosunkowaniu się produkcji 
rolniczej do potrzeb letnisk wygłosił inż. M. 
Nowak. 

Konferencja wykazała duże zainteresowa- 
nie się miarodajnych kół tem tak doniosłem 
zagadnieniem ii dowiodła zarazem, że bardzo 
wiele w tej dziedzinie jest do zrobienia. Nale- 
ży tylko, jak to słusznie przedstawił dyr. Mia- 
nowski, przystąpić do sprawy a odpowiednim 
planem, który systematycznie byłby urzeczy- 
wistniany. Na terenie maszego województwa 
przebywa rocznie w letniskach i uzdrowiskach 
około 180 tysięcy osób, a łącznie: z turystami 
i chwilowo przebywającymi w obu sezonach 
niemal pół miljona osób! Obliczając skromnie 
przeviętną kwotę wydaną. przez tych ludzi na 
pobyt, (mieszkanie, jedzenie itp.) na 50 zł, do- 
sianiemy ogromną sumę 25 miljonów zł. któ- 
na to kwota zasila równomiernie mnogie śre- 
dnie warsztaty. pracy w majuboższych zakąt- 
kach kraju. A przecież wielu turystów czy 
letników zamożniejszych wydaje daleko wię- 
cej, aniżeli 50 zł. za cały pobyt. Nie będzie 
przeto przesadą stwierdzenie, iż kwota ta 
zwłaszcza w pomyślniejszych warunkach mo- 
że wynieść i ponad 100 miljonów zł. 

„Byłoby pożądanem, aby ludność rolnicza, 
zarówno ziemiaństwo jak i wieśniacy, zainte- 
resowała się akcją letnisk, odpowiednio się 
do niej przygotowała. Leży tu jedno z głów- 
nych źródeł islotnej pomocy dla rolnictwa. 


Howe ułatwienia w obrocie ziemią. 


W tych dniach, jak donosiliśmy, przesłany 
zostanie do sejmu projekt ustawy, uchwalonej 
ostatnio przez Radę ministrów, nowelizującej 
ustawę o ułątwieniach splaty uciążliwych zo- 
bówiązań, obciążających gospodarstwa rolne, 
oraz rozporządzenie (Prezydenta 'Rzplitej w 
sprawie segregacji wierzytelności na nieru- 
chomościach ziemskich, parcelowanych w ce- 
lu spłaty uciążliwych zobowiązań. 

Ustawa o ułatwieniu spłaty uciążliwych 70- 
bowiązań, obciążających gospodarstwa rolne 
wprowadziła tak zw. parcelację otidłużeniową, 
czyli umożliwiła sprzedaż: części zadłużonego 


gu 


"MIGNON G. EBIERHART. 


Se ji M 
| ESSN YU > AEC 
Gdy minie zawieja... 
| (The Mystery of Hunting's Find), 
Przekład eutoryżowany z angielskiego. 
—wo— 
HAT) ! (Ciąg dalszy). 

Łucja zapomniała już o swojej wodzie so- 
dowej, ale wypiła ją z głośnem bulgotaniem 
i poprosiła o sandwicz do poduszki. 

— Pójdę spać — rzekła chrapliwie. Wy mo- 

« żecie siedzieć i dygotać całą noc, jeżeli chee- 

"cie, Ja jestem stara i potrzebuję wypoczynku. 
Położę się do łóżka, każę zaryglować drzwi 
i miech nikt mie próbuje mnie mordować, bo 
się nie dam. iPowtórzyła emiatycznie osta- 

© thie zdanie, obejmując nas wszystkich zaiste 
niepochlebnem spojrzeniem. Brunker, który 
wszedł na dżwięk dzwoneczka, wysłuchał z 
niewzruszoną twarzą polecenia Matiei, żeby 
, zamióst jeść Łucji, która zaczęła już cdjeżdżać 
od kominka. W tym momencie spotkałam się 
z wymownym, wzrokiem O'Leary'ego. Ależ na- 
turalnie, sandwicz do poduszki! Nie było lep- 
szej przynęty ma wywabienie czarnej pajęczy- 
ey z pajęczyn. 

Tdąc za wózkiem, zrobiłam sobie wyrzut, że 
mie myślę o mojej pacjentce z należytym re- 
spektem. W chwili, gdy otwieraiam przed nią 
drzwi, okropność odwróciła się i policzyła 
grupę, zgromadzoną kolo kominka. 

Wszyscy są — zauważyła z makabrycznym 
huniorem. -A zatem mój pokój bezpieczny. — 
Jedźmy. $ 

Powiedziała to umyślnie głośno, żeby wszy- 
ścy usłyszeli.  Matiel zesziywniała, a Teresa 


'Wyd.: POL. POWSZ, SP. WYD. 
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majątku w celu spłaty najbardziej uciążliwych ziomie. W ciągu pierwszej połowy r. b. grupy 
zobowiązań. Ustawa ta w praktyce ckazała się rynków dokonano jedynie eksportu na Łotwę. 
niedostateczna, gdyż ciążące na gospodar-|Pewną natomiast poprawę wykazują wszyst- 
wach ziemskich długi hipoteczne uniemoż- |Kie kraje zacho jskie, prócz Holan- 
liwiały sprzedaż części majątku. Aby umożli-|dji, do której w zmalały. Na 
wić podział wierzytelności, ciążących na go-|rynki pozaeurepej 
spodarstwie, rozporządzenie Pana Prezydenta 
Rzplitej wprowadziło przepisy o segregacji 
tych wierzytelmości, znosząc jednocześnie sze- 
reg innych ograniczeń, związanych z przepisa- 
mi o obrocie ziemią w ustawie o reformie rol- 
nej. Rozporządzenie © segregacji wierzytelno- 
ści na nieruchomościach ziemskich postana- 
wiało jednak, że licytacja przeznaczonego do 
parcelacji obszaru jest ograniczona przez do- 
e do kupna tego obszaru wyłącznie 
li hipotecznych danej nieruchomości. 
Była to t. zw, konwczacja. Przepisy o tej kon- 
wokacji miały na celu ochronę interesów wie- 
rzycieli, dzięki tym przepisom mogli | nych. Przedewszystkiem wchodzą w grę os 
albo dopu: do przymusowej segregacji |niczenia przywozu śledzi, tłuszczów ro: 
swych wierzytelności, albo nabywać parcelo-|nych, skór, blachy, futer, obuwia, sam 
wany obszar, zaliczając na poczet ceny kupna |dów, nasion, tytoniu, papieru, wyrobów 
część swojej wierzytelności, przypadającej pro-| nych, benzyny, oliwy oraz wszelkiego ro 
porcjonalnie na nabywaną część ziemi. Prze-| tkanin. 
pisy te przedłużały jednak i komplikowały sa- 
imo postępowanie parcelacyjne, oraz segregację 
wiel elności. Z tego też względu uchwalony 
projekt nowej ustawy nowelizuje te przepisy, | Komisarz łudowy dla ciężkiego przemysłu w; 
zmosząc całkowicie zasadę konwokacji iPro-| dał zakaz przyw tych urządzeń prze- 
jekt postanawia, że właścicie! mieruchomości | mysłowych, które wyrabiane s 
ziemskiej, pareelowanej w celu oddłużenio-| Ogółem wolno będzie p. 
wym, może sprzedać grunty każdemu wierzy- | granicy maszyn i urządzeń dla przemysłu za 
ielowi, posiadającemu wierzytelności, zabez- | kwotę 21 miljonów rubli w złocie czyli około 
pieczone na parcelowanej nieruchomości przed |93 miljony złotych. 
dniem 1-go s mia r. b. bez względu na to, czy WEZ YZ ZZOZ EKO ZEK 
posiada kwalifikacje do nabycia ziemi rolni- 
czej w myśl postanowień ustawy o reformie GIEŁDA WARSZAWSKA. 
rolnej. Dalej nowa ustawa stanowi, że wi Z dnia 1 marca 1933 r. 
ciel taki może nabyć grunty, przekraczające Belgia 12515, 12546 12474 


ograniczenia ruchu statków spadły powa: 
wysyłki węgla okrętowego, oraz do Gdańska 
Przeładunek w portach polskich w ciągu 
pierwszej połowy lutego r. b. wzrósł o 1 ty 
ton, przyczem przeładunek w Gdańsku zmniej- 
Szył się o 12 tys. ton i wynosił 141 t ton, 
(natomiast przeładunek w porcie gd 
wzrósł o 12 tys. ton i wynosił 182 tys. ton. 
Litwa planuje dalsze ograniczenia przywo- 
zowe. Jak donoszą z Rygi, w litewskich kołach 
gospodarczych rozpatrywany jest plan dal 
go ograniczenia przywozu towarów zagranie 


ZAGRANICA. 


wieść w br. z za- 


Waluty Londyn 


normy ustalone w ustawie o reformie rolnej. | (3036—3037), 3052, 3022, Nowy Yark 8893, £913,|; 


E , Nowy Verk telegr 8397—8995, 
nio- | Paryż 3512, 8521, 8503, Praga 2944 
Zy-|szunjearja 17380, 17423 17337, Włochy 4 
4583, Berlin pryw. 2/2 70. 
Aməarykañ:k'e słabsze, europejskie utrzymane, Londyn 
sła: szy, 
Dolar w obrotach prywatnych 840, 


26 88: 


Wreszcie takie grunty z parcelacji oddł 
wej mogą być nabywane przez kilku wi 
cieli na wspólną własnoś: 
Wprowadzone zmiany w omawianej noweli 
rozszerzą możliwość zastosowania parcelacji 
oddłużeniowej. W związku z tem projekt no- A zj - 
wali wprowadza szereg zmia w przepisach o| koi Beak Pale P33, da aa 
se wie 7 telności. Przedewszyst SEUL | „Iana 4425, 49/, inwestycyjna 1650, 4%, inwest. seryjna 
wymienić należy postanowienie, pozwalające 1125, 1%, konwarryjn» 43-75, 5%, kolejowa $9:—, 38:26, 
okręgowemu urzędowi zięmskiemu przyjąć za |6%, di wa 53850, 5i +/, dolarowa 57:25. 
podstawę segregacji nie rzeczywistą Li a 
sady Szal jeee cang MIA zgoden | a an A Tak kor: mik 
z szacunkiem parcelowanej części nierucho- | p, Ep 3:7 il r awe 
apaa AGA za BARI at EOWA Ial GA: Dillonow:kx 6650, 66-76, Stabilizacyjna 0575, Warszaw. 


fà 7 z i e- | ska 39:25, 3955 Śląska 4450, x 
gregacji, projekt noweli przeniósł kompetencje] Giełda Zlrychska (PAT) Paryż 2124, Londyn 
zatwierdzania projektów takich segregacyj | 17615, Nowy York 5125 Belgju 72-075, Włachy 26:215 
z okręgowych komisyj ziemskich na okręgo- | Hiszpanja 4260 Holandja 20730, Berlin 12225, Wiedeń 
we urzędy ziemskie. Wreszcie nowela prze- noty 5825, Sztokholm 93— Oslo 89-80, Kopenba 


a I 3 c 8%) Sofja 4 7 
dłuża trzyletni termin odroczenia płatności Biatogród > Maty zd, D 


«długów, przypadających w wyniku segregacji | reszt —'--, Helsmki 
na rozparcelowane grunty do lat 5-ciu. ZAK =cĄGW 

iW ten sposób projekt ustawy wprowadza GIEŁDA PIENIEŻNA. 
daleko idące ułatwienia w obrocie ziemią, co Z dnia 1 marca 1933 r. 

pozwoli na wzmożenie parcelacji oddłużenio- Dziś notowano za 109 kg. parytet, w. a n-Warsawa 

wej. Należy podkreślić, że tego rodzaju parce-| w handlu hurtowym, aaan ACE żyto stane y 

lacja posiada dla finansowego uzdrowienia ||. 20:00--2050, żyto lI. bez obrotów, pszenica jara czej 

rolnictwa nie: mniejsze znaczenie, aniżeli licz- SEE OAK ES TE 

ZA > CRT ii E 

ne ulgi w. zakresie splaty krótko- 4 długoter- | 17.00- 1-t0:nwior zbierany 1600—1650, jęczmień na 

minowych pożyczek oraz zaległych podatków. |ksszę 1660-1700, jęczmień browarniany 17:00—17:50, 

gryka 1750—185 1. proso 1800—1900 groch polny z wor- 

pemi EAN groch Victoria z. EA A 

Ea nmo«bRaf Bx wyka 14:50—16:00, peluszka 13:50—14'00, łubin niebieski 

Bo 900—950 łubin żółły 11-00-—1200, rzepak zimowy 4600— 

bez grubej kanianki 4000—110-00, koniczyna czerwona 

POLSKA. czysteści 97%, 110. 0—126/00, koniczyna biata 7000— 

Wywóz węgla w pierwszej połowie lutego br. | 9000, Pa bez oz o dążę) RLZ 

Wywóz węgla w pierwszej połowie lutego r. b. h maka ps: 'BUSOWI z mi W 

wyniósł 405 tys. ton, a więc w porównaniu zaw yy i a maka ayia pyi 200 TOE 


wo 


enos Aires ——, 


4900, semię lniane 3800—4007, koniczyna czerwona 
żytnia razown i siikowa 2600—9700, otręby pszenne 


ie w ciągu pierwszej po-| 
łowy 1. b. węgla nie eksportowano, Wskutek | W listopadzie 1914 


stał się do niewa 


Z. S. R. R. kontyngentuje przywóz maszyn. |i 


ą już w ZSRR. |] 


cenę | 7°% stabiliztcyjna 1775 58:25 57:60, 10%, kolejowa 108 —, |. 


Odyssea w wieku dwudziestym. 


18-letnia wędrówka po lądach i morzach Azji 
i Australji. 


tér 


Michał Stasiak Polakiem z Wie 
jako żołnierz niemi 


ich pod Łodzią ciężko re w brzuch, do- 


u Koncentra 
(0 austrjaci 
w marcu 1917 
asiak pozostał j 
fikowany ślusarz n 


= | Zastał tam około 


Po rewblu- 


U bolszewików. 
1920 Stasi 


rzez 8 gO- 
w. nędznie skleconej lepiance 
ię ma wolność w nocy, 


W buddyjskim klasztorze. 


Przoz całe dwa lnta wędrował Stasi: 
M lję i dostał się wkońcu do Tybetu. 
ł ciężko i 


1 w stanie nieprzytomnym został 
wgłąb kraju do jednego z tybetań- 
iorów. Kiedy powrócił do zdrowia, o- 
mnichom, że pragnie wrócić do 
4 było jego zdumienie, gdy ou 
że nazawsze musi pozostać w 
k 7 klasztoru. 
spędzi noc w jego murach, ten na wieki już 
staje, 

y jego i protesty mie zdołał 


i zbiec dopier 


końcu dotarł do jednego z pontów Podnio- 
n Chin. Długo musiał jeszcze czekać, zanim 
ażowany został w charakterze majika. Han- 
statek angielski, na którym Stasiak przyjął 
służbę, odplynył do San Francisko. 


W niewoli u Polinezyjczyków. 


Po 10 dniach pomyślnej podró: 
morzu gwałtowna/burza. Statek 
na kamienie przybrzeżne i rozbił s 

St ik 


rozszalała na 
zuicony. został 
ę w drzazgi, 


ata przepędz 
końcu 1852 m 


Dopiero przy 
leglych szlak 


ak wielkie było wycieńozenie 

czy fakt, iż po wizycie u konsu 

stal ostrego parcksyzmu febry. 
. Ek 


Rząd francuski płaci dotychczas rentę 
ża ocalenie życia Napoleonowi I. 


Jak twierdzi „Neues Wiener Joumal”, w Ko- 
blencji obchodzi! niedawno 75:14 rocznicę urodzin 
sunycerz Lonis Gervoin, któremi rząd fumenski 
wypłaca dotychczas rentę za oculeńie życia Napo- | 
1cónowi I przez jednego z przodków. snycerzu. 

Bylo to podczas bitwy pod Austerlitz. Kapral le- 
jeji madreńskiej, Franz. Spohn, widząc, że Napo- 
leon 1 posunął się tak daleko przed front 
ża się na ogień mieprzyjacielski, p 
płaszcz 1 kapelusz cesarski i rzeczywiś 


MEBLE Złota 7 
CENY! 


JAK TANIO MOŻNA KUPIĆ ZA GOTÓWKĘ. 


wał 


armji napoleońskiej do V 


pral 


skiego w Melbourne (Australja) | s 
ie- | biercom Spohna. 


gda, | 
ali 


j występuja obecni 


rok wedrowat-po Chinach |, 


x siebie ogień Austrjaków i odniósł ranę taż 
rótce po, wkroczeniu 
jednia. 


ciężką, że zmarł od niej 


Wobec tego cesarz ogłosił dekret, przyznający i 
rentę dożywotnią w sumie 500 dranków rocznie i 
w i m- spadkobiercom. dzielnego ka- i 


Od tego czasu rząd francu: spłaca regular- 
4 podczas wojny francusko-nm- 
wojny światwej, rentę spądko- 


mim spadkobiercą takim jest wspomniany 
ouis Gervcin, któremu nawet, wskutek interwon- 
cji rządu niemi zo, mzy francuski wypłacił 
w 1927 r. zaległości za czas wojny światówej W. sü- 
mie 2,390 marek. 


Proces o dziedzictwo Książęce. 


że nawet 
ciwie, Roze- 
dniach przed trybtmałejn 
poraz zkolel jedenas: 
dzi tu o 200 czy. 300, miljonów 
u II, księciu Brunówiku, kiere są obećn 
iu miasta Genewy. 
temu mied 


Proces ten od tak dawna się toczy, 

dokładnie nie wie, odkąd w 

ajbliższych 
z 


spadku po 
new 


tarodowemu misstu 
hrabia de ry, zzekomo naj- 
padkobierca księca nówickiego. Ujo- 
on zreszią o spadok od dość dawna, bo 


nawet, czy nie 
szego jeszcze trwania płot s 
hrabia de Civry polecił synowi studjować 
na uniwersytecie berlińskim. ; S 
Precede: takie w historji już mialy miejsce. 
kto inny, jak margrabia zaga Myszkowski, 
sander hrabia Wielopał sławny „marzra- 
$ się za mlodù studjom 

a6 ordynację. 


Z dawnych lət. 


1a m 


n zwykle we: 


a karnawału przy: a 
sem jednak i 


egdoty z lat dawn 


meuski 
erzàmi 


skiem Się 
ogień 


ih W mgnii 
la 


eniu 


r * 


go w ostatniej chwili swa suknią, Ale dwu ryc: 
rzy znalazło śmierć w płomieniach. 


Zły lokaj. 


Zamieszkała w Paryżu pani (czy 


Sarah Levi 


za. Ten 
zapowie- 
Ale w sam 


dtem, 40-go, 
pam mial jakiś dziwny smak i po ciastku się pań- 
stwo rozchorowali. Dalej więc Halasitza do są- 
du, że chcjał struć panią Sarę. Polacy mają już 
dobrą sławę we Francji. Przedtem, za dawnych, 
sów mówicno: „ivre comme un 
mówią „kocha jak Polak swego ken- 
1ów młożą przysłowie o. wiernym 
że wobec tak złej 


słudze, 
opinji swojej nacj 

Ale Halasitz nie 
rok. uniewnżnicno, 

Tymczasem sphawa wzięła, 
Sarze żal się zrobilo odpra 
w. międzyczasie przeczytała arega 
A możo to nie on? Dość, że jej adwokat nie pod- 
trzymał oskarżenia. Hatushzw uwolniono ow winy 
i kary, 

"Tylko dzienniki miniy o czem pisnć 
dni. To i dobrze. Propaganda to grunt. 
PORZDOTZIM KAOSI DZE AE SOPOT EE TETAS AZS 

i szkoła rolniczi 
Urzędnik gospodarczy “Pario dobre” 
świadectwa, referent i polecenia poszukuje posady, 
Oferty do Adm. »Dzień Volskia pod »Nr. 1084. 

(108-1-2) k 


Ro rozprawę. 


Pani. 


i A 
pez dwa 


róg Marszałkowskiej 
Polski Przemysł Meblowy „STYL“ 


CENY! 


(76-1-30) 


z przeciętną za połowę stycznia r. b. spadł o |12:00—1300, żytnie 1100—1200, kuchy lniane 2000— |SYPJALNIA dąb jasny skromna 10 szt. 660 zł, | KLUBOWY KOMPLET 
6 tys. ton. Spadek ten dotyczył tylko okręgu |2100, kuchy rzepukowe 1525—1575, kuchy słonecznik, 5) w. w  wykwintaa „ a> 850 „ skóra kozłowa 
Śląskiego, skąd wywieziono w pierwszej po- | 1850—1740, Seradela 1400—1500. z mahoniowa  „ EE NS ni wołowa I 
lowie r. b. 337 tys ton, podczas gdy w stycz. BRZ A e r 2 JE © barnia 
niu — 333 tys. ton. Wywóz z okregu dąbrow-|KURSA GIEŁDY ZBOŻOWEJ W POZNANIU. | sroOWY dąb skromny 14 szi. 850 „ obelin 
skiego utrzymał się na poziomie poprzedniego Pozuań, 28 lutego 1953 r. z, „ wykwintny 15 „o 850 „» ENSOW wybór od 
miesiąca. Na rynki środkowo-europejskie wy-| Żyto 1775-18—, pszenica 3860—845), jęczmień " „rzeźb. stylowy J5 „ 1200 „ J W rozsuwanych „ 
wieziono ogółem 66 tys. ton, a więc o 2 tys. ton DZY sety EEE, RZEC aae » OBEC SĄ e = a 5 ER A kryte gobel. 
iż i h M4 „es 1625—16 inia 650, wł. R „, bardzo „ LES » 
mniej, niż przeciętnie wypada za połowę po | worka 20.2990, wata orze KBA a. aska 0200 | GABINET dąb skromny G si 675 , | SZAFY 2-lrzwiowe 
przedniego miesiąca. Stosunkowo największy |5400, otręby żytnie 1100—1125, pszenne 1025—1125, » » wykwininy 8 w» Wy * z lustrem U 
spadek eksportu dotyczył rynków skandynaw- | pszenne (grube) 1125—1225, rzepak 4800—4400. rzepik » _ „mahoń lub jesion 8 „ 2850 „ 3 drzwiowe A 
skich, a mianowicie 20 tys. ton. Strata ta pas En gorrżyca 8700—43C0, wyka 1250—1350, Ý% orech gykyntay 1000 „ BIBLIOTEKI josaeofję a 
skompensowana zosała wzrostem wysyłek na aE 3500-4000, cał I R GROZA Ró; z aoa ia ie read ch TAPCZANY różne u x w. 100.— 
rynki południowo-europejskie, t. j. do Włoch |900—1000 _ seradela 1809—1400, koniczyna czerwona | SALON stylowy złocony lub mahon. 1200 „ oraz wybór Ti "r, ŁÓŻEK, STOLIKÓW, , 
i Grecji. Eksport na rynki bałtyckie po gwal- |9900—110:00, biała 70-00—100'.0, szwedzka 8000—1100)| >» mahon. pN, S n WIESZADEŁ i t. d. 
townym spadku w końcu roku ubiegłego, o-|- Ogólne usposobienie spokojne. » » „empi W) » Do kaiii AOAKKA dolora iiet 
becnie ustabilizował się na bardzo niskim po- — y 2 SE zj ZZ a p S R POTEAU yjny. EEN 
EEEE EO ZKE W TEPEE POETY AZT S EEA ESSES 
—— ZZOZ IZONOOWOOO NOE RZN SZNZEEĄ 
7 l 
er a S E E |do al OZ cnót ki EE, 
J h z łazienki dwie kauczukowe e |nie na Teresę i O'Leary'ego, zrobi ki ruch, 8 y miebar ię 1 j ierdze- 
zamykając za sobą drzwi. Zajrzałam do mego 9 y'ego, zrobiła taki ruch,| O'Leary miebardzo się przejął potwierdze: 


pokoju, do łazienki i pód obydwa łóżka. Łucja 
patrzyła ma mnie z pogardliwym uśmiechem. 
Naturalnie nie znalazłam nikogo. Okiennice 
w, obu pokojach były zamknięte jak zawsze 
szczelnie, 

— Kogo pani szuka? — zarechotała obrzy- 
dliwie Kaleka. Matiet, Julja, Paggi, Helena, 
Teresa i Kilian s} w bawialni, a Brunker i 
Aneta w kuchni. Frawley i Morse nie żyją. 
Wobec tego ktoby tu mógł siedzieć pod łóż- 
kiem? 

— Muszę się upewnić — sarknęłam. Dosyć 
mam tych awantur. 

— Pani tu nie była jak zabili Hubera — cią- 
gnęła Łucja. Wtedy było się czego zdenerwo- 
wać, Ale on zasłużył na śmierć, O! zasłużył. — 
Obrabował wszystkich. Obrabował mnie, I po- 
tem zapisał wszystko w testamencie Matiel. 
Nielr mi pani zdejmię. maszyjnik — kolczyki 
niech zostaną. Niech go pani zawinie w watę 
i dopiero włoży do szkatułki. Wystarczy, żeby. 
się kamień „porysował, a już po nim. Tylko 
brylanty się nie rysują — ciągnęła konwersa- 
cyjnym tonem — a ja nie mam brylantów. 
Teraz nie mam. 

1 umilkła jak uciął, W chwili, gdy ctułałam 
ja w łóżku, zapukał Brunker. Wzięłam od nie- 
go tacę i postawiłam na stoliku pod oknem. 
Aneta zdołała zaoszczędzić dla swojej pani 
trochę sera, sucharków i kawałek pasztetu, 
który wyglądał trochę nieświeżo, ale dość ape- 


tycznie. Łucja wybałuszyła chciwie olbrzymie] 


oczy, ; (> 
— ę mi to podać — rzekła, łykając 
ślinę. Proszę postawić tu na łóżku. 


— Wpierw napełnię butelki gorącą wodą — 


do gorącej wody i wybiegłam ścigana chrapłi- 
wemi skargami. 

Za drzwiami stało krzesło. Usiadłam na 
niem z butelkami ma kolanach. Zauważyłam, 
że czarna laska Łucji stała koło kominka. — 
Zdawało mi się, że z pokoju za mną dochodzi 
głuche mamrotanie, ale nie zwracałam ma nie 
uwagi. 

Nikt mie zwracał na mnie uwagi: Killian 
wyglądał oknem 1a ciemności. Teresa i O'Lea- 
ry pochyłali się nad radjem, przyczem światło 
latarni padało, prosto na jej metaliczne blond 
loki i ma biały bandaż na jego głowie. Paggi, 
Helena, Barre i Matiel wpatrywali się w mil- 
czeniu w buzujące płomienie ogniska. Helena 
miała czerwone oczy i oddychała urywanie 
jak to po płaczu, a Paggi dumał ponuro. Ktoś 
obcy widząc go takim, nie uwierzyłby, że w 
normalnych warunkach był żywy i wesoły, 
jak dziecko. Wystarczyło przyjaznego słowa, 
a czerwone nsta śmiały się młodzieńczo, 
białe zęby tśniły, jak perły, a piwne oczy rzu- 
cały magnetyczna błyski. 

Obserwowalam codniechcenia O'Leary'ego i 
Teresę. Rozmawiali tak cicho, że słów nie sły- 
szałam, tylko monotonny szmer, rozbrzmie- 
wający samotnie wśród ciężkiej ciszy, nałado- 
wanej elektrycznie uczuciami. Nie rozmawiali 
o radju, gdyż w pewnej chwili Teresa podnio- 
sła do gardła ubrylantowaną rękę, spojrza- 
la na O'Leary'ego i potrząsnęła giową. Ponie- 
waż on najwidoczniej nalegał, wzruszyła mic- 
cierpliwie ramionami, zawahała się, rozmy- 
slita, ckręciła szczelnie futrem, potrząsnęła 
ponownie głową i odeszła. 

Na chwilę przedtem Matiel poruszyła się 
nagle na krześle, przesunela ręką no oczach, 


Odbito w drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zarządem Leopolda Wójcika. 


jakby chciała wstać, ale została i tylko zapa- 
trzyła się w ogień. Serce zabiło mi przyśpie- 
szonem tętnem, bo miała taki wyraz oczu, jak 
człowiek, który chce sobie coś przypomnieć 
i przypomni. Może przypomniała sobie, jak to 
było w dzień śmierci ojca? Może... W pokoju 
za mojemi plecami coś stuknęło. Spojrzałam 
na zegarek. Ciotka Łucja czekała już sam na 
sam g tacą dwadzieścia minut. -_ 

Wstałam, położyłam butelki na krześle i o- 
tworzyłam drzwi. Moja pacjentka leżała na 
poduszkach, oblizując się z zadowoleniem i 
patrząc na mnie niefrasobliwie, 

Poszukałam wzrokiem tacy, Stała na tem 
samem miejscu, na stoliku pod oknem, ale 
pusta, wyprzątnięta do ostatniej okruszyny. 

— Matiel mi dała jeść — wyjaśniła swobod- 
nie Łucja, Nie powinna pani była kazać mi 
tak długo czekać, wiedząc, jaka jestem bez- 
radna. Czy pani przyniosła gorącej wody? 

— Będzie za chwilę — odparlam. — Czy pani 
wygodnie? 

— Zupełnie — odrzekła. Niech pani zary- 
gluje moje drzwi i uważa na swoje. Nie chcę, 
żeby się kto wałęsał po tych dwóch pokojach. 
Boję się tak, jak wszyscy. Popatnzyła na mmie 
wyzywająco, chwiejąc głową: Twarz jej wyda- 
wała się na tle poduszki prawie czarna. Na 
czoło spadały siwe kosmyki, broda jeżyła się 
siwą szczeciuą. ` 

— Boję się i basta. 

Zaryglowałam jej drzwi i wróciłam przez 
łazienkę i mój pokój do jadalni. 

— Boisz się, wiedźmo! — myślałam. Ale 
równie dobrze ty mogłaś zamordować tam- 
tych biedaków jak ktokolwiek inny. 


, Beda 


niem swoich podejrzeń w odniesieniu do Łu- SH 
cji. Skończywszy rozmowę z Teresą, usiadł 
zgarbiony przy stoliku karcianym i zaczął Du- $ 
dować domki z kart. Ale jestem pewna, że 
uwagi jego nie uszło żadne spojrzenie, żadne 
poruszenie obecnych. 

— Nie mogłem wydusić z Teresy ani sło- 
wa — rzekł cicho, obserwując Lala, zapalają 
cego papiercs. — Boi się. Chciałbym wiedzieć, 
czego, — Umiliki i położył jeszcze jedną kartę 
na wierzchu delikatnej struktury. Kilian 
wstał magle i podszedł do okna, Pobiegły za. 
mim oczy wszystkich. z i $ 

O'Leary znieruchomiał z ręką w powietrzu. 
W pokoju zapanowało dziwne milczenie, — 
Wszyscy powstrzymali oddech i wśród wiel- 
kiej ciszy słychać było tylko słaby trzask 
ognia w kominku. i 

Kilian stanął koło okna, spojrzał w ciem- 
ność, podciągnął wolno zasuwę do góry i otwo- 
yzy} okiennice. 

W pokoju było cicho jak makiem siał, +: 

"Wysoko na niebie jaśniał sierp księżyca. — 
Chłodny, słaby blask, wlewający się przez 
prostokąt okna, gryzł się ze światłem latarń. 

— Może państwa zainteresuje fakt — rzekł 
spokojnie Lal — że przestało padać. 

Nikt mie odpowiedział, nikt się nie- poru- 
szył, Killian stał i patnzył w dal. 

Reka O'Leary'ego przygniotła nieostrożnie 
domek z kart, który zapadł się z cichym Sze- 
lestem. 

s Wstał i podszedł do okna, a ja za nim. Z dwo- 
ru wiało powietrze zimne, ale jużnie lodowate. 


(C. d. ni 


ktor odpowiedzialny: Władysław Szydłowski. 


